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Pożegnanie angieiskiej pary królewskiej
ęsarjtait prez. L e b r u n  & w  V i l l e r s - B r G t o n n e u u x

PA RYŻ, 22. 7. W izy ta  angielskiej 
Pary królew skiej we F ra n c ji zakończy 
la się w p ią tek  w miejscowości V il
lers-B retonneaux, gclzie król Je rzy  do 
konał inauguracji m onum entalnego 
pom nika wzniesionego n acm entarzu 
wojskowym
ku czci żołnierzy formacji australij
skich. poległych na polu walk we F ran  

e.P-
P a ra  królew ska opuściła P a ry ż  o 

godz. 10.30, udając  się do Yillers-Bre- 
ionneaux, po czym następnym  pocią
giem w yjechał za p a rą  królew ską pre 
zydent republiki, Lebrun.

Pociąg  królew ski zatrzym a! się 
po 20 minutach na chwilę i oficerowie 
i dyplomaci, przydzieleni do króla i 
bólow ej na czas ich pobytu we Fran  
cji po pożegnaniu .się z parą królew
ską pociąg opuścili.

Pociąg królew ski przyby ł o godz. 
13.30 do V illers-B retonneaux, gdzie 
k i  ól
a dał się na  cm entarz, k tó ry  stanow i 

tery to rium  angielskie.
W  kw adrans po królu Je rzym  przy 

by} na cm entarz p rezyden t repubhki 
Lebrun, którego król Je rzy  powitał 
niejako na swoim terytorium .

O godz. 14 odbyła się cerem onia ina  
uguracy jna, w czasie k tó re j król i p re  
zydent złożyli u  stóp pom nika wieńce 
o barw ach angielskich i francusku  h, 
po czym z dworca nastąp ił jednocze
sny odjazd w dwóch przeciw nych kie 
runkach, królew skiej p a ry  angielskiej 
do Calais, gdzie już  , jach t k r newski 

w porcie oczekiwać, i p rozy-

a i;

denta Lebrun do P aryża .
W  ten sposób pożegnanie mię. 

prezydentem  L ebrun i królestw m  
gielskim.
odbyło się w Villers-Bretonneaux u 
s<óp pomnika ku czci żołnierzy, pole
głych w- czasie wojny świat nvej i nie 
jako na wspólnym terytorium franc u 
sko-angiełskim.

Francusko-angielskie
t i c r r * ® i t e / e n r i e

L O K D IN , 22. 7. b ry ty jsk i m inister  
w ojn y H ore-B chslia  w raz z szefem  szta
bu »en . Gortem w tow arzystw ie dwuch  
ekspertów  sztabu gen era ln ego  udali się 
dziś rano sam olotem  n ajp ierw  do V il-  
iers-B retonn eau r, gdzie wezm ą udział w 
odsłonięciu  pom nika dla p o leg łych  w  
w ielk iej w ojn ie żołnierzy au stra lijsk ich , 
a następnie do P aryża , gdzie  
w ciągu  soboty odbędą się  konfereoeje

Znawcy i smakosze

Pt)Q lylko znakomite PS WA
browarów TYCHY

Rok założenia

pom iędzy b ry ty jsk im  m in istrem  w ojny  
i szefem  sżtabu im p e r ia ln e g o  * j e d n e j ,  
a p rem ierem  D alad ier, ja k ó  m in is trem  
w ojny F ra n cj i  i gen . G a m elin ,  jak o  sze 
fem sztabu a r m i i  Ir a n cu sk ie j  z d ru g ie j  

strony.
L E  B O U R G E 1, 22. 7. W czoraj po po

łudniu  w ylądow ał na tutejszym  lotnisku  
s*cf sztabu generalnego lo tn ictw a  an giel 
•'kiego sir  Cyril! Newark

Anglia solidaryzuje ssą
z £?.tchosław acją

PA RY Ż , 22. 7. M inister spraw zagra
nicznych B onnet p rzyją ł wczoraj posła  
czechosłow ackiego w  P aryżu  O susky-ego  
i poinform ow aw szy go dokładnie o roz
m owach przeprowadzonych z lordem  lia  
lifa x em , ośw iadczył, że stanow isk o  A n 
g li i  wobec C zechosłow acji n ie u leg ło  nnj 
m niejszej zm ianie ed ezasu k rytycznych  
dni m ajow ych W  tej sp raw ie A n g lia  i 
Francja so lidaryzu je się n ajzup ełn iej. 
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Przebudził się po 7 miesiącach
SO F IA . 22. 7. D nia 2 grudnia  ub. r. 

popadł w S o fii urzędnik kolejow y Pak7- 
lo  Stojko po pow rocie ze słu żb y w  g łę-  
ooki sen, z ktorego m e zdólario go dii- 
mo energicznych  starań lekarzy  prze
budzić. /

Obecnie donoszą, ie  po przeszło, 7-mi« 
siecznym  n ieprzerw anym  śnie Slojfeo 
n agle  w tych dniach się  przebudził.

Czuje się  on zupełnie dobrze m im o, 
że w  czasie snu odżyw iano go  sztucz
n ie n ie  w tej m ierze, co przed tym . I ’o 
przebudzeniu  S tojko  był (zdziw iony, »e  
przespał bez przerw y przeszło 206 dni-

CiecfeiesłowBGka partia f a s ip t .
r iz e th o d ii  c c  cJemsikracjf

i  R a g a ,  2 ,
faszystow ska, 
był b.

<• Czechosłowacka partia  
której przew odniczącym  

gen. G ajda i która w parlam en
cie m iała szesciu  posłów , po. t,-pow iła  
p rzek szta łcę  się w partię dem okratycz  
ną, a zarazem  porzucić dotychczasow e  
zasady faszystow skie.

Japonia musi być przygotowana
«fo wwmtgmąg & Rmmgą S& m i& cktg

Rozmowa Litwinowa z Szigem itsu
TO K IO , 22. 7. Przedstaw iciel j a 

pońskiego M. 8. Z. oś\vi;ule/.v I. że 
japoński am basador w Moskwie Szi- 
gem itsu zaproponow ał w rozmowie z 
kom isarzem  spraw  zagr. Litwinowem 
kom prom isowe załatw ienie incydentu

pograiłhzucgo, polegające na przyw ro 
ceniu s ta tu s  quo p rzez  Sow iety.

w ykonaniu tego żądania, Japo-r-o
nia będzie skłonna do przeprow adze
nia dalszych rokowali w spraw ach 
pogranicznych.

Komisja senacka przyjęła ustawę
o artykułach cen  roInSczych

W A R SZA W A ,, 22. 7. Dziś obrado 
w ała w W arszaw ie kom isja budżet,o-

Rozprawa przeciw J. Kiepurze
o obrazę stanu adwokackiego

W A R SZ A W A , 21. 7. W Sądzie Grodz
kim  w W arszaw ie w yznaczono na dzień 
12 sierpnia ,
rozprawę o obrazą stanu adw okackiego  

przez Jana K iepurę.
•W ysłano w ezw ania uo 2 św iadków  dzień 
u'kurzy, w spółpracow ników  pism  w ar
szaw skich . W  skardze do sądu adwokat 
żćyginun4 H olinokl O strow ski, ojciec, 
wnosi o . ukaranie z art. 256 k. k.
*» obrazę stanu adw okackiego i  w ydan ie  
wzglądem  oskarżonego w m yśl art. 187 
P«st. karnego środka zapobiegaw czego

w form ie zakazu w yd alen ia  się z« st'H ' 
c y  do c  k s u  upraw om ocnienia się  wyro**11

Spraw a w yn ik ła  na tle  oświadczenia  
K iepu ry w czasie konferencji prasowej 
w dniu 4 lipca. br. w H otelu  Europej
sk im , na której m iał powiedzieć, iż gdy 
by n ie b y ło  opery m usia łby  być albo 
adwokatem , albo ,,pasać świnie'*. Po uha 
za ni u s»ę w iadom ose .1 w p rasie i wytoczę 
ni u procesu, K iepura nadesłał p rasie wy  
jaśn ien ie, w  którym  podaje że słowa je 
go zostały źle zrozum iane i* przeinaczone

w a Senatu  nad projektem  ustaw y o 
kształtow aniu  sen artykułów  rolnv h. 
W yniki obrad przyniosły potw ierdzę 
m e au to ry te tu  jak im  cieszy się w se 
nacie p. w iceprem ier inż. K w iatkow 
ski. M ianow icie senatorow ie Fucłako- 
wski, B isp ing  i Pefrażycki wnieśli 
szereg popraw ek w stosunku do u- 
ehwalonego przez Sejm  brzm ienia u- 
staw y. podczas dyskusji dw ukrotn ie 
przem aw iaj m in ister Poniatow ski. Po 
dyskusji zabrał .głos p. w iceprem ier 
K w iatkow ski i w- krótkim  przem owie 
niu prosił wym ienionych senatorów  o 
cofnięcie popraw ek i przyjęcie u sta 
wy w pierw otnym  brzm ieniu. Po  prze 
m ówieniu senatorow ie Fudakow sai, 
B isping i P etrażyek i popraw ki wyeo 
fali i kom isja p rzy jęła  ustawę.

Przedstaw iciel Al 8. zapytany  
czy zgodne z p raw dą są głosy prasy, 
zagranicznej, jakoby Szigem itsu w r j  
zmowie z L itw inow em  ('św iadczyć 
miał, że
Japonia gotowa jest przejść do dzia
łań zbrojnych — stwierdzi}, że SzigŁ 
mitsu nigdy tego rodzaju zw rotu nie 

użył.
Z apytany  o przyszłe kroki Japon ii 

oświadczył przedstaw iciel M S. Ż , że 
dyplom atyczne środki ifie zostały do
tychczas w yczerpane, oraz stw ierdził, 
ic  w rokow aniach z M oskwą należy 
mieć cierpliwość.

Oczywiście Japonia musi być przy 
gotowana do zastosowania w razie po
trzeby działań odwetowy ch.

■
Pierwsza Crzcścijańska 

ROZLEW NIA PIW A  W BĘ D Z IN IE  
.Władysława J uszezyka

poleca znakom ite piw a:

Sleleckiejasne i ciemne 
Zdrój Ż yw ieck i 

•raz porter Żywiecki.
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Gigantyczne zbrojenia Anglii
kosztem 25 miliardów złotych

LONDYN, 2*2. 7. ..Daily E x p res '4 
donosi, że w szystkie m inisterstw a o- 
trzyjmaty polecenie ograniczenia 
swych dotychczasowych v /datków , 
przeznaczonych na zbrojenia.

.Daily Express'* przewiduje, ż 5- 
le tn i p lan  zbrojeń W. Brytanii przewi 
duje ogółem wydatki w sumie 2,2 m- 
liardów szterlingów (ponad 2", miliar
dów zł.).

tabojca  dwóeh robotników
ZMARŁ W SZPITALU W KRAKOWIE.

Na oddziela ch irurgiczny ta szpitala. iw .  
Łazarza w Kra ko w te zm arł sp raw ca za. 
txijitw a dwuck lohotiuków  w restauracji 
lu z y  ul. Rzeźniczej L. 8ó — P io tr  Różya 
ki.

R óżyckiem u m uaiauo am putow ać rąką. 
F o operacji z d a w a ł o  s ię , że da slą go u- 
trrym ać przy życiu.

N astąp iło  jednak n agle pogorszenie  
sic; a n astępn ie agon ia .

W  ten sposób kończy s ię  ponura tra 
go di a z ul. Rzeźniczej, której m otyw y  
spraw ca zabrał ze sobą do grobu. Pa prze 
prowadzonej sek cji -w łoki zostaną wyda  
bo rodzinie. R óżycki p ozostaw ił żonę i 
13 le tn iego  syna.

  ©Ou------

P sy  pożarły
/W Ł O K I SAM OBÓJCY,

M akabrycznego odkrycia dokonano  
na polu  gospodarza K ocyg i przy ulicy  
P olesk iej w  K iedrzym e pod C zęstochową

N atk n ięto  się  bowiem na leżące w życia  
szczątki pogryzionych  przez, psy zwłok  
ludzkich, które u leg iy  bardzo daleko po 
suniętem u rozkładowi.

D ochodzenie władz p o licy jn ych  w yka  
B^o, że zaszedł tu w ypadek sam obójstw a  
przez otrucie.

D enatem  był 28 łe ln i robotnik Zyg  
m uiit K itziorowicz, zam ieszkały  wa w si 
Zawada, gm ina Poczesna.

Od dłuższego cza.su c ierp ia ł ou na gru  
źlieę W  dniu 24 m aja w ybrał s ię  do 1® 
kurza da C zęstochow y i  od tego czasu  
w ęzełki śjąd po uim zaginął.

Z w łok i przeleżały  w  ży c ie  około 2  
m ied ęcy , rće zauważone przez nikogo.

W związku z większym zap d c ' .-bo I b ry ty jsk i zaniecha p raw d 'podobn ie  
w aniem  stali na dozbrojenie arm ii o- I zrealizow ania p lanu  budowy Mbrzy- 
raz  na wysokie koszty zbrojeń rząd  miego mostu przez rzekę Forth.

eiile ww /lf*e£t*cjrecf»

Krach na giełdzie berlińskiej
B E R L IN , 22. 7. W Berlinie i zpo 

czął się krach ua giełdzie. Został oa 
wywołany pogłoską, że sum y obroto
we zostały już zupełnie wy.izorpane 
i że eksperci gospodarczy mieli oświad

czyć rządowi, iż przemysł nijniijcki 
absolutnie nie sprosta Anglii i Francji 
w ich gigantycznych zbrojeniach i w* 
ścigu zbrojeń.

Na froncie politycznym
MOSDKOF W RACA DO PO LITYK I.

W  kołach niiedzseży narodowej roze
sz ły  sią  p ogłoski, i* pr*jrwóde» i twórca  
b. ONK. Dr. Mosdor? Jan , zam ierza m ów  
wrócić do p o lityk i. P. Masiłro? od pewne 
go czasa w ycofa ł s ię  * życia  publicznego^ 
zajm ując się  stud iaiu i h istoryczno — spo 
lecziiyiu i. Obecnie p. M asdraf zam ierza  
podobno tw orzyć w łasną grnpć. narazi* 
jako grupę d yskusyjną.

PR O JE K T Y .
Jak  się dow iaduje agencja  K abel, cd 

było s ię  w tych dniach w C zęstochow ie 
zebranie grupy m onarchistów , w którym  
u czestn iczy ł jeden z byłych  posłów  Na 
zebraniu tym  m ówouo o powołaniu do *y 
cła dziennika, któryby p ropagow ał Ideę 
ntonarchlezmą w Polsce.

K IL K A N A Ś C IE  G R U P R EG IO N AL  
NYCH NA  DOŻYNKACH ZW IĄZ K U  

M ŁODEJ PO LSK I.
W  zw iązku zo ubliżającym  się  teriui 

nem 15 sierp n ia  ogńlitaprlskieh dożynek, 
urządzanych przez sekcję w iejską Zwiąa 
ku Młodej P olsk i, agen cja  K ahel przyno  
s i garść szczegółów  na tem at tych  przygo  
tow aa D ożynki te—jak  tw ierdzą orgąn i 
za ło izy  — w ypaść m ają okazalej an iżeli 
ur(Czystość, którą dwa la ta  teina obser 
w ow aliśm y w W arszaw ie. Tak w ięc ze 
Śląska przybyć m ają I grupy regionalne, 
a i»  górale b okolic W isły  I Istebnej, da 
le j  grupy Śląska pr um ysłow ego I Cle 
szyiisk iogo .Z W ielkopolsk i pop isyw ać  
się  będą zespoły biskuplan, szam otułan

oraz oryg in a ln a  gru p a  bam berska z oko 
lic  P oznania. 7. Pom orza przybędą Kaszu  
bi * kapelą, grupa kujaw ska oraz u iew i 
dziana dotąd w. W arszaw ie grupa ryba  
ków m orskich. Przybędą również, goście  
z nad gran icy  sow ieck iej i z W Heńszczy*  
ny. P oza tym  reprezentow ane będą  
w szystk ie regiony i w ojew dóełw a, poza 
W ołyniem , gdzie ZM P, n ie rozw ijało do 
tąd sw ojej dzia ła lności. W edług obec. 
nych prow izorycznych obliczeń zgłoszono  
już k ilk anaście tysięcy  uczestników .

M A R SZA ŁEK  S Ł A W E K  O D R A B IA  ZA 
LL G ŁO śt Ł 

W gabinecie m arszałka S ław ka mimo 
upałów p olityczne drzw i ,.n ie  zam ykają  
się ‘f. P o dwuoh zebraniach p lenarnych  
grup re g ion a ln ych , obradowała w  tycli 
dniach p<’d przew odnictw em  m arszałka  
Sław ka konferencja P rezydiów  tych  
grup. O m aw iane b y ły  spraw y w ystąpię  
uia tych  zespołów  nazew nątrz w okresie  
jesienn ej sesji ■zwyczajnej.

U SYN A R C H lST liW .
Zw iązek Synarchistów  zw ołał ostat  

n io  do W arszaw y sw ćj zarząd g łów n y . W 
czasie d ysk u sji w ysun ięto  m ysi urządzę 
n ia  w iększego zjazdu tej grupy w  K ie l 
each. Zaznaczyć w ypada, że przed dwom a  
m iesiącam i obradi-wal w  L u blin ie taw. 
ROCH. (R adykalny Obóz C hłopski), któ 
!ry też w chodzi w sk ład  k onferen cji sy: 
njjrchicznej.

Ciekawe, czy grupa ta potrafi nareszcie 
realizow ać sw e papierow e p lan y — do 
tąd bow iem  togo wio wM i^.

Na szpaltach pism
ŁAMIGŁÓW KA

„Gazeta Polska11 w artykule „Ł a
m igłów ka4* podaje  tak ie  wiadomości 
o mieście Skarżysko-K am ienna:

.M iasto Skarżysko — K am ienna.
Gdzie leży? Międy Radom iem  a Kieł 

cam i. D laczego nie powiem  dokładnie i 
po prostu w jakim  pow iecie, w jakiej 
gm inie? Bo tego nie m ożną powiedzieć 
ani dokładnie aui po prostu. To w ym aga  
całej lita n ii. Proszę mi nie zarzucać kłam  
siw a, jeśli lita n ię  tę w yrecyuję. M iast* 
Skarżysko — Kam ienna leży bowiem  — 
cóż pocznęf — w powiatach czterech: kia  
Icckim, radom skim , koneckim  i iłżeckim . 
Prócz tego leży też w p ięciu  gm inach  
w iejsk ich : Szyd łow iec, Skarżysko Koś 
cieln e W ąchock, Suchedniów  i B liżyn ,i 1
Cz y  to koniec? Nie.

W ojew ództw o ma w K ielcach .
D yrekcję pocztową — w Lublinie,
K uratorium  szkolne — w K rakow i*
Dowództwo korpusu — w  Przem ysłu .
D iecezję — w Sandom ierzu.
TJbezpieczaiuię (instancję odwoławczą) 

— w R adom iu.
Urzędu skarbow e — w K ońskich’4. 

T a k a  ła m ig łó w k a  to  ch y b a  w y -  
ta r c z y  mieszkańcom...

 « O n -----

Za obrazę pamięci 
Marsz. Piłsudskiego

ZOSTALI SK A Z A N I R ED. „OBRO NY  
L U D U ' 1 R Y SO W N IK .

Prrad izbą karną Sądu O kręgowego  
w  T oruniu odhyal się  rozprawą preeciw, 
r c ' .  odpow iedział. „Obrony Ludu44 Zy
gm untow i F eiczakow i z T oruuia i rjrsoW 
nikow i, K  azim ierzow i K lim czakow i * 
G niewkowa, oskarżonym  o uw łaczania  
czci P. Prezydenta R zp iitej oraz pamięoł 
M arszalka P iłsu d sk iego .

Czynu tego dopuśoili isę oskarżeni 
przez um ieszczenie w O bronie lu d u '  
dn ił czerw ca br. k arykatury, której te . 
m atem  ty ło  przyjęcie  p rzedstaw icieli 
S tronn ictw a L udow ego przez P. P r e s /  
ilenła R/.plitej.

P o  rozpraw ie i  przem ów ieniu oskarźyo. 
oraz obrońcy, przew odniczący trybunału  
o g ło ś  ił w yrok 'modą którego red. Felc.zak 
ska.'.any został z. art. 1"25 k. k. i ustaw y o 
Jochroiiioi" im ienia  M arszałku .P iłsu d sk iego  

’3U  półtora roku w ięzien ia  a rysow nik  
K lim czak na Ś m iesięcy  w ięzienia. Sąd 
odrzucił w niosek obrony o wypuszczeniu  
skazanych na w olność.

mm  CZEKALSKI

Skradzione dusze
7 V  '

— ( Z y  to ju ż  xdecvtil>\Vj':li9?
— Nie jeszcze. Cóż tu  in«żo być 

zdccydo.wanegot A le iuc mniej... m y
ślim y o tej sprawie-, m yślim y im.n- 
sićur K alergis.

— No. to  jesz?/.,} daleko do działa
nia.

’ — Kto wie, kto w ie .. Może chwila 
rozpoczęcia działan ia  jest bliższa, niż 
się panu wydaje. P a i pojm uje, mon
sieu r K alergis. że zdobycie tego w y
nalazku oznacza ni m m ej m więcej, 
tylko panow anie nad światem , władza 
bez najm niejszych ograniczeń, jdyta- 
tu ra  nad blisko dworna m iliardam i lu 
dzi na globie ziemskim A to przecież 
nie byle he tka  pętelka, o t a k ą  wladę 
w arto  się pokusić, w arto  nadstaw ie 
karku .

— To zrozum iale. Myślę, że nie 
znajdzie się na świecie tak  człowiek, 
k tóry  nie m arzyłby o podobnej w ła
dzy, naturaln ie , o ile człowiek ton ma 
głowę na karku.

—  A  my, ja k  się zdaje, takie głowy 
uą  właściwych m iejscach mamy?

— 1 potrafim y, gdy trzeba liądłHA,

mam P o w i e #  sensacy jna
naw et sam em u czartow i z głębi piekła 
wyrwać tajem nicę.

— I  wyrwiem y. Pow iadam : w arta  
ryzykow ać i nadstaw iać k a rk u  dla zdo 
bycia czarodziejskiego białego proszku 
„dziedzi!ii“. k tó ry  nam odda władzt.w 
nad św iiatem , w ładztw o nieograniczo
ne.

— Gdyby limie pan potrzebował, 
proszę pam iętać o mnie — jestem  go
tów przyłożyć rękę d la  zdobycia dzia
dzi] i i. Ale — a  propos, czy pan  nio 
wie, jak ie  może mieć znaczenie t*.» 
słowo?

— Owszem i mogę panu  naw et 
zdradzić. W iele zachodu kosztowało 
m nie zbadanie znaczenia tego słowa. 
A le w końcu doszedłem do sedna. 
Dziedzilia. to słowo starosłow iańskie, 
oznaczające w m itologii słow iańskiej 
boginię, uosobienie miłości czystej, o- 
hejm ującej całą ludzkość.

— Bardzo ładnie dobrana nazwa — 
zauważył z westchnieniem  K alergis.
, — Może. ale stanie się ona dopiero

naprawdę, ładną . nazwą i właści wą 
wtedy, gdy ów tąjęmnioay biały pro

szek znajdzie się w naszych rękach  i 
zostanie przez nas w całej pełni w y
korzystany.

— O ile s i ę  znajdzie.
— P a n  nie w ierzy, m onsieur K a- 

łergis? * ■ '  i
— W ierzę i nie wierzę. Im  bliżej 

poznaję Polaków , tym  ta  w ia ra  we 
m nie jes t słabsza, a gdy znowu w spo
minam przeszłe nasze sukcesy, w iara  
ta  krzepnie we m nie i tw ardnieje... — 
No, ale, zdaje się, na m nie czas do 
pociągu.

Grek pow stał z zam iarem  pożegna, 
nia. Scheim ann przypom niał mu jesz
cze spraw ę zaokrętow ania ria „S tellę44 
■chotników i odprow adziw szy do 
Irzwi, pożegnał uściskiem  dłoni.

K alerg is znalazł się na szerokim 
chodniku ulicy i rozejrzaw szy się bac/, 
nie, czy jak ie  oczy niepow ołane i nie 
potrzebne śledzą go, spojrzał raz jesz 
cze ku oknom na pierwszym  piętrze, 
gdzie znajdow ało się m ieszkanie Sehci 
m anna i ruszył ku najbliższem u po
stojowi dorożek samochodowych. A 
idąc tam , rozm yślał usilnie nad sp ra 
wą dziadzilii, nad niedom ówieniam i 
agenta m oskiewskiego i nad całą spra 
wą, k tó ra  zaledwie bardzo nie jasno  
rysow ała m u się jeszcze w mózgu. 
Jedno było tam  gdzieś w jego czaszce 
pewne, że już  tej sp raw y  odstąpić * ie 
może że nie wypuści tak  w spaniałej 
okazji z rąk, ale uczyni wszystko, a b y  
tylko, .osiągnąć zwycięstwo, k tó ro  mo
że go wynieść na najw yższe eacryty 
ludzki®. Skrupułów żadnych' w sęrCu

i sum ieniu nie odczuwał. Je ś li jeszcz® 
niedaw no sum ienie to odzywało się w 
nim  czasem, to dzisiaj milczało ono 
uparcie, a  czy odezwie się jeszcze kie* 
dy, B altazar nie m yślał o tym  wealth

nr.

N A  PLAŻY

Po odjaździe B altazara  do Berlina, 
S taw inoga został sam w Gdyni. M ia| 
polecenie, zgodnie z urnową, zbadać, 
gdzie znajdu je  się w tej chwili profa* 
sor K olanko, gdzie dokonywujo «wo* 
ich doświadczeń laboratoryjnych i 
tym  podobnych szczegóły, bez kteryeH' 
nie można było rozpocząć działania. 
Zaraz następnego dnia, po wyjoździo 
spólnika, zrobił pierwszy j zasadniczy 
k ro k , m ianowicie: rozpisał listy  do
uniw ersy tetów  r. zapytaniem . Rozu
mował on słusznie, że skoro K olanko 
je s t człowiekiem tak wziętym  i głoś* 
nym . niepodobieństwem  jest aby uni
w ersytety  o nim nie w iedziały i nio 
znały jego adresu. Spełniwszy tę pi es* 
wszą czynność, postanowił przejść się  
nieco po m ielcie i zajrzeć nawet n* 
plażę nadmorską, gdzie o swcęśliwyj 
p rz y p a l >k najła tw ier. ** .

4 :| f*.In « 4,
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CELE ENTENTY
franhi-lrytyjskiej

W iz y ta  an g ie lsk ie j p a ry  kró /ew - 
śk ie j w  P a ry ż u  m a  d n ie  ziiaczeiiie 
po lityczne. D oskonale charakteryzuj*;- 
m a rz en ie  te j  w izy ty  op in ia  d ep u to w a 
nego p . J e a n  M istleF a , przew odniczą 
teg o  kom isji sp raw  zag ran iczn y ch  
fran cu sk ie j Izby  D eputow ani yMi.
B rzm i ona n astęp u jąco : O becnie P ia n  
♦ ja  i A n g lia  w yciągnęły  n a leży te  
w niosk i z dośw iadczeń la t  pow ojem  
nych.

T eraz  w szyscy ju ż  w iedzą, po  obu 
s tro n ach  L a M an rh e 'u , iż so lidarność  
fran k o -b ry ty jsk a  je s t  nieodzow < ą  jjod 
s taw ą  rów now ag i eu ro p e jsk ie j. W y 
s ta rcza  po rów nać p rzebieg  obu o s ta t
nich k ry zy só w  eu ro p e jsk ich , aby oce
nić w artość  i efek t te j  so lidarności. 
J e ś li  A u s tr ia  u  p ad /a , a  C zechosłow a
cja, ocala ła , -sta/o sic; to  — oczyw iście 
— ze w zględu n a  odpór m ęski i od
w ażny  P ra g i  a  zgn iliznę  W iedn ia , ale 
b a rd z ie j jeszcze d la tego , iż w m arcu  
so lid a rn a  ak c ja  L ondynu  i P a ry ż a  nic 
przejaw iła  się tak  jak  to  się stuło w 
m aju . Z bliżenie i po rów nan ie  ty ch  
dw óch w y d a rzeń  w odstęp ie dwóch 
ty lk o  m iesięcy dowodzi w ym ow nie, 
jak im  c z y  nnik iem  słab i rzucji i po:»o- 
ju j e s t  tv d z isie jsze j Lu o r ie p m ,r u 
m ienie ą u g l p  Iram-Hsk e.

Zasadnicza różnica m iędzy sy ste
mami Berl i n— K i  L o n d y n -P a r y ż  
polega na tym , że państw u totalne są  
złączone pomimo to ta ln e j rozbieżności 
ich interesów , tym czasem  państw a li
beralne zb liżały się ku sobie stop 
niow o w7 m iarę uśw iadam iania sobie 
konieczności m aterialnych i moral 
nyeh tak iej unii. M am y prawo sądzić, 
łż Ententą w yrosła /. .dośw iadczeń jest 
trwalsza od arbitralnego pod: umów a- 
nia i okaże się m ocniejszą w zetknię
ciu  z rzeczyw istością.

P rz y ję c ie  ja k ie  zgo tow ał P a ry ż  mo
n a rsz e j p a rze  b ry ty js k ie j ,  za p a ł i e n 
tuzjazm  ludności n ie k ry ją  żadnych  
zastrzeżeń . O p in ia  fra n c u sk a  cieszy 
się  z sukcesów  o s iąg n ię ty ch  w obronie 
pokoju , ale p ra g n ie  sp recy zo w an ia  i 
u trw a len ia  m etody i ta k ty k i n a  p rzy  
*zlość na jb liższą .

Is to tn ie , choć n as tąp iło  odprężen ie  
w E u ro p ie , n ie  należy  łudzić się m y 
ślą o spoko ju . D opóki nie będą ro z
s trz y g n ię te  sp ra w y  palące  w E u ro p ie  
ś ro d k o w e j, dopóki nie ug aszo n y  jest 
pożar h iszp ań sk i, pokó j za leżny  je s t  
od lad a  incydentu., Gdyby7 zaradzono  
w porę  k ry zy so w i i chaosow i ekono
m icznem u w basen ie nadduna.jsk  im, 
zan im  jeszcze w y n ik ły  s tą d  zab u rzen ia  
n a tu ry  po lity czn ej, sy tu a c ja  by/aby 
d z is ia j ła tw ie jsza . D ran g  nach  Owten 
ła tw ie j by ło  p o w strzy m ać w S a lzb u r
gu  n iż w L u b łan ie , w In sb ru k u  n iż w 
B ra ty sław ie . D latego  też konieczność 
d z ia łan ia  je s t d z is ia j n a jb a rd z ie j n a 
g ląca .

A nglia w zięła się dnpraty: A n
schluss, ekspansja R zeszy na B ałka
nach w strząsnęły  zarówno opinią City 
jak  i Foreign  O ffice. U zgodniona ak
cja Londynu i P aryża będzie dzisiaj 
konieczna dla w zniesienia tam skntecz 
nyeh wole ? groźby  zalew u, k*órn wisi 
nad Bliskim  W schodem.

U roczystości parysk ie są widom ym  
ukoronowaniem  dzieją zbliżenia • 
przyjaźni. Gdy przem iną, rozpocznie

§€%€:§tesłZ*«m l % l i c c h  k r & /!*••

'Szczery entuzjazm Paryżan
( Korespondencja w łasna „Expvesu /Zagłębia1’)

Paryż ,  10 lipci.
V, urzędowych komuW prawdzie 

ni k a ta c h  zaznaczono wyraźnie.  ̂ że 
dzień dzisiejszy nie jest  dniem św ią
tecznym, jednak przyjazd pmv kró
lewskiej dokonał wyłomu w zwycza
jach i obyczajach paryskich.

P rez . F ra n c ji  L eb ru n  w ita  k ró la  
Je rzeg o  V I n a  dw o rcu  w  L ask u  

B ulońsk im .

Paryż przeżył wielkie święto. Już 
[od wczesnych godzin rannych miasto 
a zaczęło przybierać dziw ny i niero- 
I dzienny charakter; gorączka- oczeki- 
| w an ia  ogarnęła w szystk ich . Czyniono

W dniu 24 lipca 11138 r. o go
dzinie U  ey ranę odbędzie fi? 
na  cmentarzu Żydowskim w So
snowcu odsłonięcie pomnika,

k. p. Justyny Lubelskiej
jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci nieodżałowanej pamięci 
Żony i Matki.

Na smutną tę uroczystość za
prasza  krewnych, znajomych i 
życzliwych

K O 1) Z I N A.

Listonosze wieiscy
W CAŁYM KRAJU.

O pracow any jest obecnie p ro jek t w pi° 
[wadzenia in s ty tu c ji listonoszów wiej 
skich na terenie całego k ra ju . Dotąd ko 
wem jak  wiadom o listonosze w iejscy P° 
wołani zostali ty lko  w k ilku  wojewodz 
wach. U powszechnienie tego p ro jek tu  ma 
być wprowadzone od października.

 oO u------

W telegraficznym 
skrócie

SAMOBÓJSTWO A MEMVKAŃSKIEGO 
SEN A lORA

Senator stanu Nowy Jork, Julius* 
Berg, zastrzeli! się na kilka godzin przed 
doręczeniem mu aktu oskarżenia o  nadu 
ż.ywanie swych wpływów przy udzielaniu 
koneesyj na sprzedaż napojów a l k o h o l o 

wych na Powszechnej W ystawie 1910 T -

ostatn ie przygotow ania, spóźnialscy  
:aopatrywali się w chorą giew k. czy 

pocztówki,
w y o b raża jące  an g ie lsk ą  p a rę  k ró lew 

ską , czy p re zy d en ta  L eb fu n a .
(1 godzinie jedenastej nie można było 
ju ż  nigdzie dostać pism porannych, 
które zostały w mig rozchwytane. Od 
ósmej rano we wszystkich urzędach 
pocztowych stały długie ogonki f ila
telistów, kupujących specjalnie wy
dany znaczek okolicznościowy, w arto 
ści i  f r . 75 en. N a  Cham ps-Elysers 
m ożna było zaobserwować obrazi;:, 
przypom inające zeszłoroczną wysta 
wę. N a tro tuarach  za ustawionymi 
barierami, siedziały na ziemi całe ro
dziny, które przyniosjy ze sobą p ro 
wianty  i cierpliwie oczekiwały godzi 
uy siedemnastej, wiedząc,

że z całą pew nością będą u pier
w szym  rzędzie!

W  godzinach południowych można 
było zaobserwować niejako drugą fazę 
życia ulicznego stolicy F rancji .  Ulice 
boczne i płace, położone zdała od m ar
szruty pochodu królewskiego, były me 
mai wyludnione. Na niektórych uli
cach n i e  hylpplpsloyniie żywej duszy. 
'Pomimo .że wykupiono gązety, rp. 
wszyscy widocznie przeczytali^ zmie
nione rozkłady jazdy autobusów, bo
wiem na w idu  przystankach  groma
dzili się pasażerowie, oczekując bez
skutecznie na wozy.

Zamknięto rów nież ea/kow ieie dla  
publiczności niektóre stacje metra.

Pół godziny przed zapowiedzianvm 
przyjazdem dostojnych gości wzdłuż 
trasy , a  zwłaszcza na P lacu  Zgody, 
zebrały się nieprzebrane tłumy. Puc 
Royalft przedstawiała widok niesamo
w ity . Środkiem jezdni kierowały de 
w stronę P lacu  Zgody tłumy, co oczy
wiście robiło dziwne wrażenie, zwa
żywszy że w normalnych warunkach 
przejście przez jezdnie na tej uliev 
nie , na goździarh“ grozi niem 1 
śmiercią! Ale dzisiaj wszystko i n a 

czej. Dokoła placu ustawiono k ilka
dziesiąt głośników, z których pada ją  
nieprzerwanie dźwięki skocznych mar 
szów wojskowych W  tłumie widać he* 
nyeh policjantów, pilnujących, aby 
tym  razem nikt nie ustaw iał krzesc-, 
ławek, czy drabinek, gdyż zostało to 
zabronione. To też nie ma mowy, aby 
ktokolwiek coś zobaczył, nie zaopa
trzywszy się w peryskop. Nad tłumem 
widać formalny las tych zręcznych i 
taniem kosztem skleconych instrun-en 
fów. Tłumy zachowują się spokojnie, 
czekają cierpliwie.

N a ogół rozmów7 m ało . W szyscy  
oczeku ją z n ap rężen iem  z jaw ie n ia  -de 
p a ry  k ró lew sk ie j.

Przedzieram się przez tłum. Nanlo 
— aw antura . J a k iś  mały człowieczek 
przepchał się naprzód i s tanął przed 
drugim. A ten zaraz w krzyk: „Panie, 
czego się pan  pcha, wróć pan  do 
tyłu!" A  tamten na to: „ J a  jestem ta
ki mały, a  pan taki duży!* Ten argu- . 
ment nie t ra f ił  do przekonania s tą r r. 
szemu wysokiemu panu, k tóry  odciął., 
się: ,,PaniCj ja  tu  już stoję półtorej,,
godziny!" — ..No, to s tó j,pan  dalej!- --r i 
zakonkludował mały i usunął się.

Nagle słychać z oddali mocno przy 
tłumione strzały armatnie, a po kilka 
minutach widać frenetyczną owację. 
Widać, a nie słychać, ho głośniki ar.i 
na sekundę nie p rzesta ją  „ryczeć"
Oficjalny pochód przejeżdża wolno, 
skręcając na most Zgody. Nastąpił 
pierwszy kontakt pomiędzy gośćmi a 
Paryżanam i. Stwierdzić należy, że. 
szczery entuzjazm Francuzów  nie 
miał nic wspólnego z narzuconą ,,spu)i 
tanicznośei.ą", 

k tó rą  n iek ied y  cechuje tego ro d za ju  
uroczystości.

Na podkreślenie zasługuje fakt, ve 
żywiołowy udział w m anifestacji przy 
jaźni wzięły wszystkie odłamy społe-, 
czeństwa.

K .  F.

O rszak  k ró lew sk i p rze jeżd ża  przez m ost n a  S ekw an ie .

się w ytężona praca nad uaktywnić 
niem Ententy franko brytyjsk iej, któ
rej charakter i cele pokojow e w id ucz 
ne są i zrozum iałe dla w szystkich .

A . Z.

EH CE MY SAMOCHÓD.

Opowiadają o żartobliwym zdarzeniu, 
jakie miało ni lejsce w7 zapadłej wiosce 
niemieckiej w Sudetach. Oto sygualizo 
wjiiio przyjazd samego lieinleina w to 

Iwarzystwie dziennikarzy angielskich. A- 
Igitatorzy hitlerowscy pouczyli chłopów, 
jże muszą wznosić okrzyki „Wir w7ollen
I Autonomie*’ (My chcemy autonomi), a 
[przylem powiedzieli wieśniakom, że Hein 
llein  otrzyma od społeczeństwa Rzeszy 
I auto mobil. Chłopi nie wiele orient nią sic
Iw obcych w yrazheh, kiedy źjawili się na

stacji kolejki podgórskiej na powitani* 
lieinleina, krzyknęli: „Wir wollen an to  
mobil“. Autentyczne.

MUSSOLINI PRZYBĘDZIE DO RUDA 
PESZTU.

Rzymski korespondent ,,Esti Ujeag 
donosi że M ussolini jeszcze w rb. złoży 
w izytę w Budapeszcie.

Czy jesteś członkiem 
LOPP.
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche" (serw isy  do obiadu,
do białej i czarnej kaw y). —  Najlepsze słoje do konserwowania owoców. U  A l f l Y ) 31 f i
Duży wybór kryszta łów , ceramiki, szkła, nakryć  stołowych, naczynia kuchen- ■ ■■ 7 ^ * *  , ,
nego, o raz  wózki, zabawki dziecinne i torebki poleca Sosnowiec, ModrzejOiWska 18

Dła restauracji i kawiarń odpowiedni rabat. Ceny state i niskie. Obsługa solidna. Telefon s so u

Obrady zarządu izby rzemieślniczej
w Kielcach

Pod przew odnictw em  prezesa p. 
E. B alcera odbyto się posiedzenie za
rządu izby  Rzemieślniczej w K o l 
ca-ii.

Z arząd  p rzy ją ł do wiadomości tn ś ć  
pism a M in istra  Przem ysłu i H andlu , 
którym  odwołany zostat ze stanow iska 
delegata m in is tra  do Izby kieleckiej 
inspek tor W iktor W ojtowicz, p r /tn ie  
fciony do M inisterstw a Przem systu  i 
H and lu  .oraz pismo, k tórym  niiauowa 
ny zusta] delegatem  Min. P rz e n . i 
H andlu  Izby K ieleckiej 
|* iuż. Eugeniusz Zagród/.ki Naczel
nik Wydziału Przem ysłow ego Urzędu 
W ojewódzkiego w Kielcach.

Dłuższą dyskusję przeprow adzi! 
Z aiząd  Izby nad spraw ozdaniem  dy 
rek to ra  P- m gra G rzegorza A xentew i 
cza o sy tuacji spółdzielni rzem ieślni
czych na terenie okręgu Izby K ielec
kiej. Ze spraw ozdania wy i ka, że spót 
dzielnie te mimo niezaprzeczalnych 
korzyści, jak ie  da je  zorganizow anie 
placówek wytwórczych dla uboższych 
w arstw  rzem ieślniczych — w skutek 
braku kredytów obrotow i cii 
nic spełniają należycie swego zadania 
er# w niektórych wypadkach spowodo
wało likwidację placówek .spółdziel
czych.

Mimo tó pęd do tworzenia placó
wek nowych opartych na s p c'r.u-io pro 
ry  dochodów nie ustaje.

Ostatnio na terenie Zagłębia I>«- 
Snowskicgo znajduje sic <v stadium

Premiowanie Książeczek
P. K. O.

D nia 20 lipca. 1 śliłb t. odbyło się w PK O  
siw lm e publiczno przem iow anie na w kla 
di- oszczędnośćiowe prem iow ane serii 4.

W .p rem io w an iu  b ia ły  udział książecz 
ki na k tóre  w niesiono w szystkie w kład 
ki za ubiegi? kw arta! w tc /m in ia  do 
do id 2 lipca. lilhi r.

P rem ie  po ».l. 1000 — padły  na u -jy : 
Sfifi!i34 313705 3724S1 37.1742 384910.

P rem ie  po 500 at. — padły  na n-ry : 
S06S21 309995 311319 512025 113506 313726
3/0930 320672 320(117 334145 338618 355-00
359064 363237 863478 367142 372700 376075
384173 391536 33.>707.

P rem ię po zł. 280 — pad ły  na n-ry : 
502217 306474 312592 313868 315748 318785
318239 319628 320.62 321017 321535 322729
240406 328803 323877 333303 334946 334958
3.15830 357752 34t;i» 346632 347382 348250
319700 350005 351864 352519 355017 355144
335483 358138 361164 61188 362816 363863
364846 366490 .18/487 367971 367992 363038
369757 370315 371056 371108 371389 376166
37683179543 379865 382564 384428 386528
886987 367963 389610 390713 391620 393046
395417 397359 398215.

Po raz drugi padły prem ie: zł. 500 — 
na nr. 328017 zł. 250 na nr. 361D4, zł. 100 
na ii ry : S28311 333305 368710 383885 388192.

Ogółem padła p rc .m j 301 na łączną 
kwotę zł. 52600. O wylosowanych p re  
liliach w łaściciele książeczek są powiado 
m ‘eni listownie.

Należy zaznaczyć, ze zasadą wkładów 
oszczędnościowych prem iow anych serii 4 
jest s ła ły  wzrost liczby p rem ij w m iarę 
w zrastan ia  w kładów  na książeczce, p r-y  
c?: ni po o trzym aniu  prem ii książeczki 
n*c tracą  sw ej w artości, lecz nadal biorą 
udział w następnych  prem iow aniaeh pod 
pod w arunkiem  regu larnego  opłacania

Książeczki serii I  ,na k tó re  padły  pre 
mio w poprzednich riem iow anń tch  do 
tycłiczas n iepodję te ;

Zł. 250 — n/ł n-ry: 309669 346442 373957.
Zł. 100 na u-ry . 301369 502571 325787 331652 

334869 340210 345064 347786 352313 334352
3556(3 857905 365416 386*67 388872 388979,

organizacji nowa sp ó łd /ie łń a  krawlc 
cka.

W  zw iązku z m ającym  się odbyć 
w t zęstochowie. w dniu 25 i X. br. 
K ongresem  Rzemiosła Chrześci jańskie 
go — Zarząd Izby postanow ił w ystą
pię do organizatorów  K ongresu z pro 
pozycją, aby obrady odbyw ały się rów 
nież w każdej g rup ie  zawodowej z oso 
bna w celu om ówienia ak tualnych  
sp raw  branżowych. P onad to  aby Kos 
gros poświęcił swą uw agę spraw om : 
ochrony wytwórczości rzem ieślniczej 
przez w prow adzenie ustaw ow ego obo 
w iązku znakow ania produktów  przez 
wytwórców, stw orzenia pierw szeństw a

P o ra j, niew ielka osada gm inna, 
wchodząca w skład pow iatu  zaw ier
ciańskiego. W  ostatn ich  la tach  uru
chomione tam  zostały dwie fabryk i, a 
m ianowicie fab ry k a  naczyń emalio
w anych „ S f in k s 4 i fab ryka  wyrobów 
m etalow o - galan tery jnych . P ierw sza 
uruchom iona została w budynkach po 
tartacznych , d ruga  w zupełnie nowych 
specjaln ie w tym  celu wybudow anych.

W łaścicielem  te j  d rugiej fab ryk i 
je s t polak p. M aciej C iurzyński, prze 
mysłowiec z Częstochowy.

Oczywiście, że w zakładach tych 
znaleźli zajęcie nie ty lko bezrobotni z 
P o ra ja , ale i z jego bliższych i dał-

Odróżniać trzeba uzyskanie p raw a 
do urlopu pierwszego i następuych. 
P raw o  do urlopu zasadniczo uzyskuje 
pracow nik um ysłowy po półrocznej 
pracy nieprzerw anej, p rzysługu je  mu 
wówczas praw o do dw utygodniow ego 
urlopu. Po rocznej pracy nieprze-w a 
nej przysługu je  jednom iesięczny u r
lop p ła tn y  nieprzerw any. P rz y p u ść 
my teraz, iż pracow nik umysłowy p ra  
cii je  w danej insty tucji od lipca 1936 
r., urlop 2-tygodniowy należy mu się 
zatem  od 1 stycznia — 15 stycznia 
1337 r., a 1 lipca 1937 r. winien otrzy 
mać urlop jednom iesięczny. N astępny 
urlop miesięczny należy się już 1 s tj  
cznia 11138 r., t. j. z chw ilą rozpoczęcia 
nowego roku  kalendarzow ego bez 
względu na to,
jaki dystans czasu dzieli pierwszy ur

lop od następnego.
W  p rak ty ce  ta  kw estia w yw ołuje 

ostre nieporozum ienia, rac ją  zaś p rak  
tyki sądow ej jest fak t, iż pracownik 
r. chw ilą gdy w danej firm ie p racu je  
ohoćby jeden dzień w  nowy u rok u ka

w w indykacji należności rzem ieślni 
ków za pracę, jak ie  posiadają  należno 
ści za robociznę, oraz w spraw ie kwa 
lifikow ania  pracow ników  w umowach 
zbiorowych na podstaw ie p raw a prz • 
m yślowego (uczeń, czeladnik, i m istrz) 
a nie w dowolnej in te rp re tac ji iyu» 
kw alifikacji przez związki pracow ni
cze i inspekcje pracy.

Ponadto Zarząd Izby wyraził ży 
czenie, aby organizatorzy Kongresu 
odnośnie poruszonych wyżej spraw u- 
zgodnili referaty i / e/.olueje kongre 
sowe uprzednio z izbami Ił/em ieśliii 
czym i I organizacjami rzemieślniczy
mi.

szych okolic. W płynęło to również do
datnio na budżet gm iny.

W  najbliższym  czasie na terenie 
wsi Jastrząb , przy legający  do P o ra ja  
ma pow stać nowa fabryka. Około bu
dowy je j k rzą ta  się jeden ze znanych 
przem y słwców częstochowskich p. 
Stadłenz.

Odpowiednie g ru n ta  zostały już 
zakupione, zaś wszelkie p rzygo tow a
nia, zm ierzające do rozpoczęcia budo
wy prow adzone są w dość szybkim  
tempie.

M a to być fab ryka  kapeluszy i

lendarzow ym  już u .unego pracoda
wcy w tym  sam ym  ro g i  urlopu mie
sięcznego nie otrzym a Co do praoow 
ników fizycznych, to nu roku n irp rzer 
wanoj p racy  m ają  om praw o do korzy 
s tan ia  z p łatnego  8  du* owego urlopu 
i ht-dniowego, <■ de praca ich trw a  
bez przerw y 3 la*a. N iektóre przerw y 
w' pracy praw om  u lupowym pracow ni 
ka nie szkodzą, a do tych przerw  nule 
żą:
nieczynność w zakładzie pracy  w sku
tek choroby, nieszczęś,;wego wypadku 
oraz z powodu powokmbi pracownika 
do ćwiczeń wo jskow ych.

Pracownik traci prawo do urlopu 
jeżeli sam rozwiązał umowę pracy, 
lub jeżeli rozwdązan; » t© nastąpiło z 
prawo do rozwiązania umowy 1 tex n 
przedniego wyinówhuiia.

Zauważyć jesz • e należy, ze prac. 
wnik traci prawo do otrzymania w y
nagrodzenia za czas urlop i, o ile w 
czasie urlopu będzie zar>bkow.» praco 
waf w innym przedsiębiorstw:o.

B A S E I U
Lato mamy dość możliwe. Pugod* 

ogól dopisuje, tak że są duże mr żiiwośet 
w wykorzystaniu jej nawet dla łych, 
któr o- nie mogą nigdzie wyjechać.

To też każdej niedzieli sełki^ bal — 
nawet tysiące ludzi jeździ na pobliskie 
plaże, by okąpać sig, opalić i zaczerpnąć 
świeżego powietrza. Kanne p tciąg i Pod
miejskie w każdą niedziele przepelńtou# 
są wycieczkowiczami do Maczek, JęsOra, 
na Skałkę, ®*f nawet do K ałowie na 
BugK.

W szyscy bowiem pogfdziłi się  jaks»i 
t  losem ze Sosnowiec, w obrębie swega 
miasta, nie ma żadnego basenu.

Dąbrowę stać było na wybudowani* 
pięknego basenu na „Zielonej”, Będein 
— od biedy — może się kąpać w Przem- 
szy, a Sosnowiec — przeszło 12# tysięcz
ne miasto musi szukać wi dy w Mara
kach Katowicach l Jęzorze.a

A przecież można by już o d d a  w u* po 
myśleć o budowie łakiego basenu ©biA 
Krynicy na polach przy parku miejskim. 
Biorąc pod uwagę tysiące tych, którzy 
każdej niedzieli wyjeżdżają kąpać się za 
obręb naszego m ia s ta — koszt budowy 
'zamortyzuje się najwyżej za dwa sezony

Na „I»ugU‘‘ katowickiej w ubiegłą  
niedzielę ułargowauo przeszło 15 tys. »ł 
Z Srsnowca było przynajmniej 5# proa. 
kąpiących się. 7 tjs . zł. wywieziono ■ 
Sosnowca do Katowic licząc tylko cen* 
samych biłełów wstępu.

Czy nie byłoby dla m iasta dobrym  
interesem wybudowanie basenu na miej 
sen? Frekwencja jest zapewniona

w i ll.
 ( >  -

F r z i j f
Tr a n s m i s j a  m i e o y  m a b o d o w k -
440 MECZU PŁYWACKIEGO POLSKA  

FINLANDIA.

P olsk i Związek P ływ ack i organizuj® 
w dniach 23 i 24 lipea w ielką imprezą, ja 
ką będą M iędzynarodowe Zawody Pływa© 
kie Po lska  — F in land ia . P ływ acy fińacf 

.m ówią dobrą klasę europejską  — nsi 
zawodnicy tre n u ją  usiln ie i bardzo poprą 
wili sw ą form ę tak  ża mecz przedstawią 
się jako  w alka w yrów nana.

Polskie Radio o rganizu je  dwie trana 
m isje z tego meczu: dn. 23 lipca o godą 
21.40 i dn. 24 lipca o godz. 21.30

31 LIPCA WYRUSZĄ WISŁĄ DO MO
RA KAPELA LUDOWA F. DZIERŻĄ 

NOWSKIEGO.

W końcu lipea i w pierw szych dniach 
s ie rp n ia  m ikrofon Połsikego R adia odbą 
dzie o ry g in a ln ą  podróż z W arszaw y W i 
sią  do G dyni. W wycieczce tej weźmie -u 
dział K apela  Ludowa F e lik sa  D zierżą 
new skiego, A niela  Sfclemińska, „Czwór 
ka Radiowa*' i H enryk Ładosz, który p r t  
wadzie będzie kon leransierkę. Zespól mi 
krotonow y da szereg koncertów w dro
dze. P ierw szym  etapem  będzie Płock, dru 
gim  W łocław ek, następnie wycieczka 
radiow a zaw ita  do Torunia, Grudziądza, 
Tczowa, Gdyni, Orłowa i W ielkiej Wsi. 
W iele z tych koncertów będzie transm it®  
wane przez Rozgłośnie Polskiego Radia. 
W ycieczka rozpocznie się dn. 31 lipea i  
tiw ać będzie do dn. 6 sierpnia.

 ot >0------

Zjazd Legionistów
W ROKU, ^

W bieżącym roku nie odbędzie 
zjazd Zw iązku Legionistów Polskich"

Z jazd projektow any jest na G go 
sierpn ia  1939 r.. jako  w d w udzie# tnla  
ci® wym arszu J K adrow ej,

Rozwój gospodarczy Poraja
Powstaje znowu nowa fabryka

sztuernego jed wabtu.
1. K.

1

w.
Nie tuk nie zdobi Pań, jak piękna i c/.ysta cera.
T« potęguj® powab 1 uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie alą p ie g ó w ,  p la m .

stosują®

K ł i t M ,  M Y D Ł O  ! P U D E R 11

99 LAC TO LH V”
M D  AC WSZĘDZIE

Kiedy powstaje i gaśnie
prawo pracowmfta do urlopu
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U l a  f r o n c i e  p r n c a y r

Arbiter rozstrzygnie zatarg
w rogoźnickich zakładach przem ysłowych

xau?cmm,i
.W dniu wczorajszym, w inspektu 

facio pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja w sprawie umowy zbioru 
woj i podwyżki płac w rogoźnickich 
żakładaeh szamotowych.

Do porozumienia nie doszło, gdyż 
robotnicy wysunęli żądanie 20 proc. 
podwyżki płac, a właściciel zakładów 
zgadza] się jedynie na 5 proc. pod wyż 
fcę.

Wobec rozbieżności postulatów obu 
stron inspektor pracy zaproponował, 
aby zatarg rozstrzygnięty został dr o 
gą arbitrażu. Propozycja ta została 
przyjęta.

M a g a z y n  k r a d z io n y c h
ROW ERÓW  W B Ę O Z IM E ,

-.Wczoraj odpow iadał przed sądom grodz 
kim w Czeladzi pasm Zygm unt A leksao  
Ser H utnik z Ivcdzina, który zajm ow ał 
sie  sprzedażą kradzionych rowerów w 
tiałjru Z agłębia
' H utnik odbiera! rowery od H od/ieja  
•Mariana K ubicy.W  czasie rew izji w y kry  
to u n iego caty uiaga?yn roworow.

W  szeseiu  rozprawach sąd skazu' Hut 
aik a  po (i mi os w ięzienia w ydając lączn?  
w . -ok półtora roku w ięzienia.

M a la r z e  w y s t ę p u j ą
O PODWYŻKĘ PŁAC.

Odbyło się w fciosnowcu posiedze
nie sekcji fachowej malarzy Gen Ir. 
Lw. Rob. Przemysłu Budowlanego, na 
którym uzgodniono projekt układa 
zbiorowego dla malarzy Zagłębia.

Projekt ten  przewiduje podwyżkę 
plac o około SU proc.

W najbliższych dniach Związek 
rozpocznie pertraktacje z przedsiębior
cami, celem wprowadzenia w życie no 
wego układu zbiorowego.

^trajH robotników
W ZAKŁADACH P1LN1KAR- 

SKICH — TRWA.
Strajk robotników w zakładach i*‘l 

nikarskieh Stacherskiego w Sosnowcu 
trw a w dalszym ciągu.

Kiedy skóro  p ło c ią  I tw ą  d ii .  |«*f ju t 
za  p ó ź n a !  D ł o ł a g o  łr t a b a  je s te s #  
p r t s d  p laźaw on łam  
sl# kr«ina/n N 1 V £ A lub Oł*|M*m 
N iV E A . o p r z f  silnym »ł®Ac« weka* 
xana j«s* t>awsl kiikakroM a z a p ra w a  
skóry. O pa lim y  *ią w tenczas  scybka 
i ró w nom ie rn i# .

. . . . . .  ńoftdln tyłka v»er».
Y / glnałn/eK opakowaniach. Dóbr* ! znana pi%p«- 

r*»>t shątpi* są •'■ail-ulowaas — prt*itrr*gą/nl 
pfzad nabrs-łniam k ra  mu, *»-« 

n«ą» nit wagą 0 0 4 n«tvrg NIV€A.
KnmNHta od *t 0.40 do 2.60 
Ofa.afc N./*« «t) et 1 , -  4? 3.30 

P€3£CO Spotka Ąfcc»in» * Poznam*

■*

Nożem szewskim porżnął teścia
Krwawa bójka na weselu

_ Na tle
Ciupała z

awantury o  chwast Marcin 
Dłużca k-Wołbromią rzucił

więzienia za krzywoprzysięstwo
Zeznała fałszywie w procesie nauczyc;ela

N iedaw no ternu odbyła się  w hądzia  
O kręgowym  w Sosnow cu rozprawa prze 
ei.wko nauczycielow i szkoły powszechnej 

w  P sarach  w pow iecie będzińskim  Kd- 
im tiriow i W ioskowi 

oskarżonem u o przekroe.euie władzy  
Przez pobicie pasem  uczniów Stefana  

Dzwonnika i S tan isław a  P ita sa . 
Sprawa nauczyciela ze w zględu na 

jej charakter w yw oła ła  w  ca iym  Zagłę
biu powszechne zainteresow anie, szcze
gólną zaś rew elację stan ow iły  zeznania  
przesłuchanej na rozpraw ie F elicji 

© rw o n n iłi,' ttiatki jedbego z pokrzyw dzo
nych  uczniów

Oto Dzwonników a zeznała pod pi*y- 
8*ĘSą, iż Włosek obawiając sio- grożącej 
#mm kary, w przeddzień rozprawy uczył 
dzieci jak mają zeznawać w toczącym 
się przeciwko ciem u procesie.

Oświadczenie Dzwonnikowej tlało pod 
»'«wę do wszczęcia ponownego śleci-itwi 
hłoro jednakże dowiodło, iż Dzwonnik*- 

zeznała fałszywie.
Nauczyciel został zrehabilitowany.

T a j e m n i c a
p a w e d  s z e n i a

J u i wyszła z druku ł roszura pt, Sa
mouczek Fizjonom lki, cena 50 groszy i  
przesyłką pocztową — 193 rysunków i  
Jdijąśnieniem. Każdy bez najmniejszej 
trudności osiągnie wpływ na osoky aa- 
itntersowace lafc kochane pozaa dodatnia 
5 ujemna cechu charakteru, wzmocni »wo 
ją wolą, opanuje depresją, pozbądzia sią 
złych uawyknicnieu i zdobędzie wiele cen 
nych wskazówek i rad niezbędnych w i j  
cłu  cotbiąnnym. Zamiejscowi r-rzy zamó
wieniu  broszury mogą załączyć 50 ffioszy 
zuaczkamt pocztowymi w liście. Adresu, 
waó: W. P \ F 1E L L 0, WARSZAWA UL 

Ocdnarska 17,

 UH-------

Od iskry z komina
P Ł O N Ą Ł  DOM W TUCZNEJ - 

BAD !K.
Wczoraj w nocy w zagrodzie Mi 

łoiła ja Masłowskiego w Tucznej - Ba 
bie (goj. Łosie ii) wybuchł pożar, wsku 
tak którego spalił się dom mieszkalny 
drewniany i chlew murowany.

Straty wynikłe z pożar t wynoszą 
1500 zł.

Pożar powstał od iskry a k >mina.

D aw ounikow ą zaś p ociągn ięto  do od
pow iedzialności sądowej za krzyw oprzy
sięstw o.

• ląd O kręgowy w  Sosnowcu skazał ją  
wczoraj na rok w iezienia.

się z nożem szewskim na swego teś
cia, Franciszka Ogonka i porznął go 
niebezpiecznie.' '

Zadane rany Ogonki, lekarz zakwali 
fikował do ciężkich uszkodzeń cia i. 

•  * »

J7-letni Beniamin Fajgenblat z 
Wolbromia został napadnięty na ulicy 
przez 3-ch osobników

i pobity do utrat}- przytomnoci.
Stan jego jest niebezpieczny, gdyż 

doznał m. in. wstrząsu mózgu.
Sprawcami pobicia, którymi okaza 

li się: Kowalik Krysia i Wolski z

!■■■♦
RESTAURACJA— KABARET -  BAR— DANCIN6 ■

!99
Sosnowico,

Hi. 91-łlt.

Od 18.

U l. 3 » a< o  M aja B.
t ’odaleniia lei. U-RM,

dpca 1938 zmjana programu s 

DANUTA DALL

B E N K  R E Ń S K ą

ANI NOLJAR

PROLONGOW ANA świetna orkiesfra B ia ci Paździejewskich 

Bas *ny z żyw ymi rybami. Doskou ala wentylacja

Wiadomości bieżące
Sobota

Dzl* Apaliaacigo
Jutro: Krystyny

2d Wschód słońca: 3,48
Lipiec Zachód słońca' 7,45

Dyżury aptek w Sosnowcu
D ziś dyżury nocne p ełn ią  następując®  

apteki:

W . .W asilewskiego, ul. M odrzejewska 1® 

J .  t«arb«ezewskifcąo^ ul. S ienkiew icza 9 

W. Zielczińskiej, ul. Orla 
 oOo-----

28.

— WYCIECZKA DO O D Y M  If sierp  
nia hr. Liga M orska i Kolonialna w Cze 
lada! organ izuje 4 dniow ą w ycieczką de 
Gdyni.

K oszt przejazdu wraz z  noclegiem w / 
nosi 21 zł 50 gr.

Znpisy przyjm uje i blżsaycli i u fttrma- 
oj j udziela mgr. Koatro w apteoą prtjr 
ul. B ytom skiej Czeladzi.

-  Z A R ZĄ D  KOLA ZZK w  s o s n o w 
c u  zw ołu je na dzień "24 bin. godz. 14 w 
lokalu  Jasn a  2(j, zebranie em erytów  ko
lejow ych  z następującym  porządkiem  
dziennym : spraw ozdanie roczue za rok  
u .u cg ły ; spraw ozdanie ze zjazdu em ery
tów , referat o obecnej sytuacji; pow zię
cie decyzji w  sp raw ie m em oriału CSS. 
em erytów ; w nioski.

Wolbromia, zajęła się policja.
*  *  #

podczas za trawy weselnej w Faloio 
wie gm. Chodów, po w. mieebowskiegp 
doszło do krwawej bójki, zakończonej 
pobiciem i postrzeleniem w nogę, Józń 
fa Peronia z Biskupic, gm. Jaksice.

P o ro n ią  w  bardzo ciężkim stanie 
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la  miechowskiego

Sprawców pobicia i postrzelenia 
Peronia: Piotra Mikułę. Bronisław* 
Muchę zatrzymała policja.

Czytelnicy nasi
komunikują nam, że...

Na zbiegu ul. Będzińskiej i Suoheó 
zbierają się na chodniku gromady ft» 
v. anturniczych wyrostków, którzy za
czepiają przechodniów.

Ostatnio np. pobity został praw 
tych wyrostków przechodzący ulicą 
starszy mężczyzna, b. urzędnik magb 
stratu sosnowieckiego.

Odpowiednie czynniki powinny -'a 
jąć się tą sprawą.

 (:)  -
6300 zł. zapłacą

ZA NIEPORZĄDKI SANITARN9 
W SOSNOWCU.

Starostwo grodzkie s ranowiookłą
ukarało za nieporządki sanitarne nar 
stępujących właścicieli nieruchomości f 
Chaima Krakauera 500 zł. grzywny, 
Jankiela Feldmana 1200 zł. Leiba I d  
jermana 500 zł., Kafela Scheiuerm#, 
na 500 z].. Jakuba Lencznera 300 zł. 
Szlamę Warmana 1000 zł. i 7 dni nró 
sztu, Chila Freidlicha 500 zł. i Itle Roi 
mana 600 zł.

Wszyscy kary z zamianą na '.reszt 
do 1 miesiąca.

 oOo— ' •
— H Y i* A D E K  P R Z Y  PR A C Y . Wrara

raj podczas pracy na dola kop. S a lu rg  
uległ w ypadkowi M ichał Piorun, '/.am, 
pray ul. Z ielonej 25 w  Czeladzi. P ioru
nowi w eg ieł stuk? lew ą stopą. P rzew ie
ziono go  do szpitala.

W obawie przed żoną
sfingował napad i kradzież pieniędzy

wyeh danych o napadzie, Dybis, nie 
mogąc sobie dać rady z opisaniem o- 
koliczności napadu
zaczął się plątać, a w końcu odwołał 
zameldowanie całkowicie, jako sfingo 

wauew' obaw ie przed małżonką.
Jak się okazało, Dybis. przed wy, 

jazdem do żony w towarzystwie jarzy, 
jacie la i przygodnej damy pieniądze 
przepił w Strzemieszycach,

Józef Dybis z Grabocina, pow. l.ę 
dzińskiogo, mając żonę na letnisku w 
olkuskim, zameldował na policji o na 
padzie na niego w lesie za Olkuszem 
przez trzech sprawców, gdy jechał na 
rowerze i obrabowanie go » sumy zł. 
47—

które wiózł żonie i swej kuzynce.
Przy zbyt natarczywej ciekawości 

polioji. która wymagała szczegółu-
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Kursy radiotechniczne
dla  młodzieży i rzemieśln ików

Śląski Instytut Rzemieśiniczo - 
Przemy słowy przy współpracy i po
parciu Dyrekcji Rozgłośni Polskiego 
Radia w Katowicach zorganizował na 
wiosnę 180-godzinny kurs radiotę h?.i 
czny, klery trwał od dn. 16 kwietnia 
do dn. 2 hm. Na kurs uczęszczało prze 
szło óO słuchaczy, przeważnie z pośród 
rzemieślników i młodzieży rzemieślni 
ezej ze Śląska i Zagłębia Dąbrowskie
g°-

Program kursu obejmował ostat re  
zdobycze techniki radiowej, zakłada
nie anten pojedynczy h, zbiorowych •

nicy działów elektrycznych hut, kopal 
ni i fabryk, oraz firm radiowych, da
lej maturzyści szkół średnich a nawet 
osoby z wykształceniem akademickim 

Kurs radiotechniczny przy Śląskim 
Instytucie Rzemieśiniczo - Przemysło 
wym ukończyło 25 słuchaczy, którzy 
otrzymali odpowiednie świadectwa, 
‘cą to: Depta Józef, Heinrich Alfred, 
Krebs Pen no i Kowol Eryk, z Kato 
wic Adamczyk Adolf z Ornontowic, 
Białas Henryk z Pawiowa, Chrobok 
Bej told z Nowej Wsi. Kra wieczek Sto 
fan z Siemianowic, Kostecki Tadeusz

Na ilustracji słuchacze kursu radio e/jhnicznego przy Śląskim Instytucie 
R zem ieśln icza- Przem ysłowym  w Katowicach. W  środku siedzą (od lewej) 
wykładowca p. Józef Iłuchole (Pol. Radio), dyrektor Instytutu inż. Łabę
cki i w ykładowca inż. Olgierd Ghcł initki, (Pol. Iiądio^l.

centralnych, ńiontaż.i reperację od
biorników7 radiowych i usuwaniem 
tych zakłóceń,
które pochodząc od wszelkich moto
rów7 i przyrządów elektrycznych, do
tkliwie dają się odczuwać zwłaszcza 
na Śląsku i w Zagłębiu jako w ośrod
kach najbardziej uprzemysłowionych. 
Ponieważ równocześnie Śląsk i Żagle 
bie Dąbrowskie są terenami najlepiej 
yj-adiofonizow anymi — sprawa walki 
z zakłóceniami w odbiorze radiowym  
jest t» szczególnie ważna i wymagają 
ca znacznej liczby wyszkolonego perso 
nelu.

Rzemieślnicy chętnie specjalizują 
się w radiotechnice, w ten sposób bo
wiem rozszerzają, swe możliwości za
robkowe.

Wśród słuchaczy kursu radiotechni 
cznego znajdowali się również praco w

Pacuła Gryk i Tarko Włodzimierz i  
Mysłowic, Parusel Gerard z Cząrńej 
Huty (pow. Tarnowskie Góry). Span 
del Augustyn z Wodzisławia, Szafar- 
eryk Wilhelm z Kosztowów, Światjy 
Pudolf z Chorzowa II, Piotrek Jan z 
Orzegowa, a dalej C.epil Taduesz i 
Cepil Marian z Sosnowca, Cieślik I te 
fan z Dąbrowy Górniczej, Ossowski 
Józef z Będzina, Podgórski Józef z 
Wojkowic Komornych, Radosz Broni 
sław z Czeladzi, Szczęśniak Stanisław  
z Gołonoga, Walczak Jan z Niw ki i 
Jamróz Bolesław ze Szczakowej.

W jesieni zorganizowany będzie no 
wy kui's radiotechniczny o znacznie 
rozszerzonym programie. Zapisy ura- 
ddutów na ten kurs- przyjmuje już
ś lą sk i T n s ty tu t R zem itudn iezo .-P rzem y  
s ło w y  w  K a to w ic a c h , u l. K ra s iń s k ie g o  
3 teł. 3-35-37.

śbuhłH-iow I

" P A M I Ę T N I K I
S Z A T A N A *

P o w i e ś ć

Pogrzeb otiar
TRAGICZNE K ATASTROFY.
Dziś odbędzie się pogrzeb ofiar fr;T 

gieznej katastrofy na kopalni R ma i 
w  Sosnowcu. W pogrzebie w czu ją  n - 
dziaj delegaci ze wszystkich zagłębmw 
fckich kopalni.

W ł a m a n i e
DO CNI W E R S U  ETC POW.

W CZELADZI.
O negdaj dokonano w łam ania  do un i

w ersy te tu  powszechnego w Czeladzi, — 
Złodziej dostał się do lokalu un iw ersy
tetu oknem po uprzednim  stłuczeniu  szy 
by, skąd sk rad ł rad ioodbiornik  w artości 
¥0b zł.

.W czasie dochodzenia policyjnego nie 
znany złodziej podrzucił pod drzwi u n i
w ersy te tu  skradziony ap ara t. Kto doko
n a ł w łam ania , pozostaje zagadką.

Spłonęło auto
13BEPIECZA LN 1 SPO Ł E C Z N E J 

W  SOSNOWCU.
.Wczoraj w południe w ydarzył się na 

drodze w iodącej do szp ita la  m iejskiego 
n a  Pekin ie w ypadek k tó ry  na  szczęście 
nie pociągnął za sobą poważniejszych na 
stąpstw .

Oto przed sam ym  szpitalem  n astąp ił 
w aucie osobowym sosnowieckiej Ubez- 
pieczalni Społecznej w ybuch w skutek 
defek tu  k a rb o ra to ra  i w jednej chw ili 
sam ochód cały staną ł w płom ieniach.

Jadący  autem  lekarz U bezpięcząini 
adolął .wraz z szoferem  wyskoczyć.

•  ■ * % * I I I  ; ! b  i  t  1 O - ,  i ; .  , ł ( j  , ; V , |  \  A

»%.ąjpcnń(j spłępąj n iem al .doszczętnie.

Zdemoiewał urząd gminny
W  BOBROW NIKACH.

W ieś Bobrowniki zaa larm ow ana zo
sta ła  głośną aw an tu rą , w yw ołaną przez 
W ładysław a K osm ałę z Bobrownik. Ko- 
«nm in> zna jdu jąc  się od 8 la t  bez p racy  
u p ii się ze zm artw ienia  po czym uzbroił 
się w dwa nozc \ pos/edł do urzędu gim u 
nego, gdzie pow ybija ł w szystkie szyby 
w oknach.

K osm ala zdemolował rów nież w łasne 
m ieszkanie, W y b ija jąc  szyby poprzeci
n a ł solrie żyły u rąk . K osm ali postaw io
no rewnież. zarzut, iż usiłow ał pobić przo 
down i ka policji p. B ochenka i u rzędni
ka gm innego p. G ajdzika z'a odmowne 
załatw ienie  jego prośby o pracę.

Za zdem olowanie urzędu gm innego 
sąd w Czeladzi skaza! K osm alę na 1 m ie
siąc, .aresztu , zaś od zarzu tu  usiłow ania 
pobicia przodow nika Łieehanka i p. Gaj 
dzika został un iew inniony.

Byłam w parku, we łzach, z zawro
tem głowy, który wiedzie do samo
bójstwa. Niestety! gdyby w tej chwili 
przepaść jaka łub morze, otwarły się 
pod moimi nogami, byłabym się tara 
rzuciła. Ale błąkałam się pomiędzy 
kwiatami j trawnikami, rozrywając 
piersi i ściskając głowę, która pękahi 
od łez, gdy w tym nagle ujrzałam pa
na Lannois, który wychodzi! z domu
i z postacią, wzruszoną i rozgniewaną
szedł do bramy, po za którą pozostał
jego powóz. Jakkolwiek okrutna i
bndalska była jego pomoc, ale istat-
nia to była nadzieja ratunku. Pobie
głam do niego i porwana boleścią mo
ją, zawołałam:

— Jak  to! Pan wyjeżdża?
Byłam tak zrozpaczona, głos mój

miał w sobie coś tak rozdzierającego,
że pan Lannois cofnął się w tył i po
patrzał J)a mnie przez chwilę z podzi-
wieniem; potem powiedział tym to
nem śmiertelnym, który druzgotał 
wszelką nadzieję, jak koło maszyny,

które miażdży zarówno porwąm- da 
zo jak i nieszczęśliwego, który porwa
ny został jego ruchem szalonym.

— Do pioruna! Czy wyjeżdżam! — 
cc chcesz żebym robił z gromadą by dla 
która udaje słoeiutką?

— Panie, panie! — zawołałam — 
czy pan zapomina, że muszę umrzeć, 
jeżeli wyjedziesz?

— Pani? Kto pani jest?
— Jestem Henrietta, panie.
— Ab! tak Henrietta, ukochana, 

dobra przyjaciółka, księżniczka. Le
ona! Dziękuję mój aniołku! Idź do 
twoich zacnych rodziców... poproś ich 
o męża.

I odpychając mnie ręką. oddalił się. 
Zatrzymałam go.

— Panie! panie! — zawołałam za
łamując ręce, ależ Leon mnie kocha, 
ja  kocham Leona!

— No, odłóżcie to sobie na później 
Lkażde niech myśli o sobie oddzielnie.

Wyrazy te nadały, mi na. serce i jak 
uderzenia waliły mnie na ziemię za 
każdym razem, za każdym razem pod

nosiłam się po tym uderzeniu i woła
łam jeszcze. Na koniec, ostatni raz 
spojrzałam na tego człowieka, w któ
rym widniały: życie, zdrowie, weso
łość: a ja, biedna dziewczyna umiera
jąca i szalona, uchwyciłam go i przy
czepiwszy się do niego ze weszystkicli 
sił, powiedziałam do niego po cichu 
i w rozpaczy :

— Ależ panie, jestem występną, 
jestem matką, ależ...

I  upadłam do nóg jego. Ten czło
wiek patrzał na mnie, wtenczas kiedy 
jęczałam z boleści, zaczął pogwizdy
wać i nucić pod nosem:

„Nie wiedziałem, nie,
Że tak stało się ‘

Upadlam twarzą na ziemię i spo
dziewałam się, że umrę, tak mnie du
siły straszne łkania.

Tymczasem spostrzeżono mnie z 
domu: brat. ojeie, Feliks przybiegli 
do mnie. żeby koniec położyć tej set
nie, która, jak się domyślali, była 
upakarzająca dla nich i dla mnie, 
pan Lannois tymczasem przyśpiewy
wał.

Kiedy Feliks mnie podnosił, pan 
Lannois zawołał z tryumfującym na
śmiewaniem:

— Powoli, powoli! pamiętajcie o 
dziecku!

— Co to ma znaczyć panie? — za
pyta! mój brat.

— To ma znaczyć — odparł pan 
Lannois, powtarzając swój ohydny 
dwuznaczni k: — że między młodzieżą, 
kiedy miłość się ją  czuje, to sie rodzi.

1 1 / 1 1 1 1 0
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Sobota 23 łipea .
«.I5 Kiedy ranne wbtają zorze. *,3# 

M uzyka r  v t j l .  6,45 G um m jtU -a  7,00
D ziennik poranny . 7.15 M uzyka poranna.
8.00 P rzerw a. 11.57 H ejnał z K rakow a. 12.03 
A udycja  południow a. 13.C0 P rzerw a. 15.15 
T ea tr W yobrazili d la dzieci : . Leśna kro 
łew na" — słuchow isko wg. bajki O r-O ta 
15.45 W iadom ości gospodarcze Ki.OO Kon 
cert rozryw kow y w wyk M alej Ork. PR. 
\Y przerw ie o godz 18.45: C. Ó. P  repor 
taż 17.3.1 P ro g ram  na, ju tro  1800 Nasz pro  
gram . 18.10 Gdy śpiew ał S zalapin  repor 
taż 18.45 „M ohorU  — rapsod  rycersk i 
W incentego Pola (kw adrans poetycki)
19.00 R ecital k larnetow y Józefa  Madei 
19.20 P ogadanka ak tu a ln a  19.20 Ludowo 
m elodie W ileńszczyzny w wyk. Tow. 
M andolinistów  „K ask ad a14 20.00 A udy
cja d la  Polaków  za gran icą : 20.45 Dzien
nik w ieczorny 20.55 P ogadanka  a k tu a ln a
21.00 A udycja d ia  w si: 21.10 K apela lud  a 
\vn Feliksa Dzierżanowskiego 21.40 
T i a n s m .  fragm entów  z meczu pływ ackie 
go . P o lska  — F ln riand ia  i W iadom ości 
sportow e 22.10 „Godzina niespodzianek ‘ 
(z Łodzi). 21.10 O sta tn ie  w iadom ości 
dziennika wieczornego. 23.05 W arsza
wa 1[

KATOWICE.
Solti,.a 22 lipca.

51.15 A udycja poranna 6.20 M uzyka
I.f.oO W iadom ości bieżące. 14.00 M uzyka 
o? iadowa. 15.10 G iełda zbożowa. 17.00 Kon 
cert życzeń. 17.50 W iadom ości sportow e. 
17.55 P ro g ram  na  ju tro . 21.00 P ogadanka  
ak tualna .

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
N iedziela 24 lipca.

7.15 Ju ż  od ra n a  rozśpiew ana. 7.20 Kon 
cert. ork. S.00 D ziennik poranny . 8.15 Au 
dycja  dla wsi. 3.15 R egionalna trans. z 
K rzem ieńca. 11.45 P rzeg ląd- k u ltu ra lny .
I I .o7 H ejnał z K rakow a 12.03 P oranek  
muzyczny. 13.00 M iłość w życiu Orzeszko 
•wej szkic lite rack i. 13.15 P an i przy , .  kift 
rów nicy  pogadanka. 13.20 Muzyka obimlo 
wa 15.00 A udycja d la wsi. 16.30 T ea tr W y ; 
o b ra /n i W ęzeł słuch. 17.10 R ecita l . fo r te 
pianow y I>T Ostoja. 17.40 Tygodnik  
dźwiękowy 1S .10 Podw ieczorek p rzy  
m ikrofonie, tr. z ośrodka hotelu B risto l. 
00.00 P ro g rm  na  ju tro  20.05 K oncert 
smyczkowy7. R oberta  Schum anna. 20.40 
P rzegląd  poliyczny. 20f>0 D ziennik w ie 
c/.orny. 21,00 M elom ani wesoła audycja . 
21.30 T i\ fragm entów  1 meczu pływ ackie 
go Polska F in lan d ia  23.01) D ziennik w ie 
czorny. 23.05 W arszaw a II._________ _____

NASZE DZIECI. ,,
— Ja s iu , e. oż to la zabaw a? Czemu , C4 

lu jesz w brzuch Stclkow i?
— A bo m y baw im y się w7 W ilhelm a 

Telia.
— On m iał przecież jab łko  na głowie.
— - T ak  ,ałe M efeio zjad ł już jabłko!

Powtórnie upadłam na ziemię i 
wtem zas dostrzegłam nachylone prze
rażające oblicze tego widma nieznane
go, które przesuwało się w marzeniach 
moich. Był to Feliks, k t ó r y  w ten s p o 
sób spoglądał na mnie. Na twarzy je 
go było straszne wykrzywienie, potem 
powstał i spojrzawszy w oczy panu 
Lannois, powiedział:

— Jesteś pan nikczemnikiem i o- 
szczercą! Skłamałeś bezczelnie!

Pan Lannois zbladł i zadrżał Ton 
człowiek tak pospolity był tchórzem!

— Doprawdy, ona sama mi to po
wiedziała

— Czy nie widzi pan --- odparł Fe- 
fiks — że ta nieszczęśliwa je s4 w a
riatką!

— Nie wiedziałem o tyra — powie
dział pan Lannois — powiem to syno
wi mojemu, może to wyUww go z tej 
głupiej namiętności Wariatka, do
brze. to go cok< iwiok uczv-ii rozsąd
niejszym.

Chciałam u izyn ć wysileni -, ażeby 
pow stać i krz ezeć, gdyż na twarzy; 
p a n a  L anno is  w 1- słam że był prze
konany o prawdzie slów Feliksa, * 
bez zaprzeczania moje słowa i po
stępki mogły utwierdzić to mniema
nie... Wlokłam się na kolanach, mia
łam mówić, ab- sił n i zabrakło j...“

t r  c. n .
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Strszliwy pożar wsi
Spłonęło 100 budynków. Straty wynoszą milion zł.

Onegda jszej nocy we w si K olarez 
w K roacji wybuchł strsazłiw y pożar, 
który  zniszczył praw ie połowę osiedla. 
£ oG domów m ieszkalnych 25 spłonęło 
doszczętnie z całym  urządzeniem .

Ogótem spłonęło doszczętnie 199 
budynków.

Ogień powstał wieczorem i począł 
się rozszerzać z niesam ow itą szybko
ścią, znajdu jąc  obfitą s traw ę w ni- 
?hym drew nianym  m ateria le  budowla 
nyiń.

Poniew aż z powodu żniw i koniecz 
ńego pośpiechu przy zbiorach znaczna 
część m ieszkańców do późnej nocy 
pracow ała w polu, 
w chwili w ybuchu pożaru akc ja  ra  
tankow a n a tra fiła  na duże przeszkody

Do pożaru przybyły s tiaże  z **k- i- 
liey, lecz w skutek b raku  wody i żaru 
bijącego od ognia akcja  s traży  była 
Aiezwykle u trudniona. Do gaszeń1 a 
ognia użyto nawet w ina czerpanego z 
kadzi.

Ogień /niszczy] wielkie zapasy  w 
świeżych zbiorach tegorocznych.

K a tastro fa  została wyw ołana, przy  
padkiem . Jeden  z m ieszkańców wsi 
strzelił ze s ta re j fuzji do gołębi. .Tako 
przybitk i do ładunku  użył włókien h »*• 
tiopnych, k tóre zapaliły  się od s trza łu  
a spadłszy na strzechę jednej z chat. 
w yw ołały katastro fę.

J E

Gościnny wyst«p
CHÓRU „D A N A *.

.We wiórek dnia 26 i>m. [trzyjeżdżą do 
Zawiercia z gościnnym występem chór 
, Dana *. Chór ton dm at tego o goBz. 9 
v^ktezftreiu W śRlt domn ludowego TA£. 
w ypełn i „W iotki wieczór piosenki i hu- 
H ó r . r u ” . ' f  ■' .« u  ' .i. ■'

------------ 8H8SS9------------
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(O) sM iE B C  D ZIECK A W SAD ZA  W
CE. Pozostawiona bez opieki 3-letnia 
żhaniałflwa Hat w Kąpielach 'Wielkich 
kolo .Woltromia, wpadła do sadzawki i 
utonęła.

Mimowolny spraw ca pożaru  uciekł 
i ukryw a się do te j pory.

Dziwnym  zbiegiem okoliczności je 
go zabudowania, stojące niem al w s a 
m ym  centrum  pożaru, ocalały. Szkody 
oceniają na blisko milion złe U li. Na.

m iejsce katastro fy  w yjechała  kom isja, 
k tó ra  zajęła się niesieniem  pomocy 
pogorzelcom. N a zglisz rozgry
w ał)7 się rozdzierające sceny. Wiele 
osób z pośród ra tu jących  odniosło lżej 
sze lub cięższe oparzenia.

Kronika pińczowska
Oddział w Pińczowie;

yi. Żwirki i Wigury 4
Z E B R A N IE  KUPCÓW  PO L SK IC H  

W CHKGBRZU.
Z przyczyn od zarządu S tow arzyszę  

nia Kutwów P olsk ich  w P iń czow ie n isza  
iezu yeh , zebranie ku pice twa p olsk iego  % 

Chrobrza i okolicznych  w iosek uh. n ie

dzieli sig nie odbyło. Odbędzie s i t ono  
natom iast w niedzielą 24 bm. z tym  s a 
m ym, już og ło szen i m porządkiem dzien
nym.

ZA B A W A  STR ZEL EC K A  W B U SK U .

24 hm, w  sa li balow ej zakładu zdro
jow ego w Busku Zdroju odbędzie s ę do 
roczna zabawa .strzelecka.

Złoża szlachetnej glinki
odkryto w Pińczowie

Jak  wiadom o, na teren ie pow iatu  
p iiiczow.skiego, badający tereny iuż. H u 
bicki odkrył niedawno tem u rów nież  
glin k ą szlachetną, nader rzadką w ogóle  
w Europie, gdyż znajdującą saj jed yn ie  
w  jednym  m iejscu  w N iem czech i  we 
F rancji. 4 j#i -.

G linka ta  znajduje sic  na terenie gran  
tów  sam ego m iasta I*ińe:sw a.

O becnie dow iadujem y się, że prace  
w stępne, przygotow aw cze dla roipoczą- 
ma eksp loatacji t e j  g lin k i rozpoczną h u ;  

zaraz po żniw ach. Do pracy przyjętych  
ma b yć 200 o só l w czym  80 kobiet.

Z g lin k i tej produkow ane bedą na
rzędzia izolacyjne.

Inżym er H ubick i, k tóry obecnie bawi 
na terenie Łesku^ poczyn ił w pow iecie  

piueżow skiin, Stopnićkiin i jędrzejowskim  
cały  szereg innych w ażnych dla p olsk ie
go przem ysłu odkryć, 

których ek sp loatacja  rozpocznie się  
najdalej w roku pr iyszłym .

Pow stan ie w P ińczow ie fabryka n a 
rządzi izolacyjnych , która przyczyn i się  
w  w ielk iej m ierze do ożyw ien ia  życia  
n ie  tylko w  sam ym  m ieście, a le  również  
i w całej ok olicy  rolniczej.

Straszny wypadek w
Zarażony wścieklizną wył, toczył pianą i gryzł ludzi

W  Zgierzu zanotow ano w ypadek 
•śmierci- na  wściekliznę.

P rzed  k ilku  dniam i pokąsani zosć-a 
11 przez wściekłego p sa  trze j chłopcy, 
m iędy nimi syn kupca. 13-letni H er- 
ry k  Zaaman, zam ieszkały przy  uhey 
B azylijsk iej 53.

Żasm an w raz z kolegam i poddany 
został szczepieniom ochronnym . Lok

Na  WFWOŁĄ m u t r

l i H L O P

«c*y, £ których

* aa Pipm au szedł sm utny ulicą l 
w ydychał.

— S e r w u s ,  p a n i e  |».* — z a t r z y m a ł  g o

,la ,,a  n i® w idziałem !

P a n  P i  ( im an  p od n ió s ł  
w ysiera łą  meta ucliotia.

— Źle! Urlop s ic  sk ończyli Skończył 
się  ten najp iękniejszy m iesiąc w roku 
Znów się zaczynają troski^ w iz y ty  komo? 
nika, licy ta cje . Prędko przeleciał urlop, 
»a prędko.

— A jak było?
P an  Pipnian uśm iechnął sii> tęsknie.

— P ięk n ie było! Jak  w raju! Cry pan 
w ie, że przesunąłem  sobie zegarek o go  
dziiię w tył?  K iedy była czwarta, to na 
moim zegarku b y ła  dopiero trzecia.

— P o  co?
— Żeby przedłużyć sobie urlop! Cho 

o l* i o godzinkę! Na sam ą m yśl że się  
Orlop skończy m nie sic  robiło zim no.

— Odpcczął pan porządnie?
— Jeszcze jak! Spokój, cisza. Przez ca 

1 m iesiąc nie w iedziałem  co to je st  ko 
•nornik co to jest zajęcie m ebli, co to  
List licy tacja ! Przez ca ły  m iesiąc nie w ie  
•Giąłem, co to w eksle, szm eksle, protesty  
* d ługi N ic  m nie n ie  obchodziło?

A baw ił się pan też?

spokój i ciszę,.
— Dużo pana k osztow ało!

CO?
■— N o ten urlop?
— Nie. N ie n ie kosztow ał. A ni grosza.

— Jak  to? O aly czas siedział pan złt 
darino?

— Udzie?
— N o, na urlopie!
— N a jakim  urlopie?!

Znajomy pana P ipm aua sapnął nie 
cierp liw ie .

— Przecież pan był na urlopie!
1 an P ipnian  w zruszył ram ionam i.

Ja? K to panu pow iedział?
Pan  sam ! M ów ił pan przed chwilą, 

że urlop się  skończył!

— Owszem^ urlop się  skończył A le to 
nic ja byłem  na u rupie.

— N ie!! A kto?! !
— Kom ornik m ojego rewiru!
— W iąc co pan opow iadał, że pau od 

począł? ’ 1
P an  P ipnian  spojrzał zd z iw im y  na 

sw ego rozmnweę:

— A co. To nie jest odpoczynek? Przez 
ca ły  m iesiąc kom ornik nie był u mn*® 
ani razu! Aut razu u le m iałem  zajęcia, 
aui jednej licy ta cji!  Spokój, cisza, jak w

N ie! Po co? M nie wystaramy, io  mam | raju! To cay a le  m usu* odpocaąĆI

rewużąo je  jednak, nie odbył przepiso 
w ej kuracji^ wskutek., czego -szczepie-.- 
.n ia  nie zapobiegły wylęgnięci,u się 
wścieklizny w organizm ie.

Równoznaczne to by/o i m  śmiercią, 
ponieważ wścieklizna w 100 procen
tach jest śmiertelna.

U m łodego Zasm ana po jaw iły  się 
objaw y wścieklizny, począł rzucać 
się na swycli najt Hższyob, toczyć z 
ust p ianę i wyć nieludzko.

P o ja w iły  s ię  r ó w n ie ż  u n ie g o  o b ja  
w y  w o d o w s tr ę łt i ,  d ia r .d e ie r y s ly c z u e  
d la  te j  c h o r o b y .

Poniew aż pokąsanie w ydarzyło się 
dosyć dawno, rodzice w pierw szej 
chwili nie zorientow ali s:ę, co się sta 
ło chłopcu. D opiero wezwany lekarz 
pogotowia stw ierdził w ycadek  wśc e 
klizny i polecił chłopca tm zw loczm e 
przewieźć do szpitala.

W  drodze jednak  Zasr..au zm ail w 
straszliw ym  a tak u  choroby.

W yjeżdżając  
na urlop 
i na letnisko

► nie zapomnij zaabonow ać -g|

,E x p re s u  Z a g łę b ia "
który kosztuje z przesyłką p oczto

wą tylko 2 zł. m iesięcznie.

Budowa kolelki górskie!
Z A K O PA N E  — G UBA ŁÓ W K A .

M inister kom um kaj pik. J . U lrych , 
w ydal zarządzeuie nadające stow arzyszę  
ni u „L iga  Popierania  T u rystyk i ‘ końce 
sją n a  budową i eksp loatacją  k o le i gór 
sk iej do u żytku  publicznego c Zakopane 
go na G ubałów kę dla ruohu osobow ego i 
tow arow ego.

Przepowiednia astrologiczna
DLA URODZONYCH U LIPCA.

23 lip ca  urodzeni — przyb yli na św ia t  
pod w pływ em  gw iazdy Lwa — która ob 
darzyła ich usposobicuiem  burzliw ym  i 
despotycznym . Cechuje ich gw ałtow ność  
siła  oporu w razie potrzeby, w spaulatom r  
ślność, am bicja, odwaga i  zdecydowanie, 
um ieją pauoivac nad sobą i  uczuciam i, 
lub ią  swobodue rom ansy, n ie zawsze do 
trzym ają przyrzeczenia, czasam i są n ie  
sp raw ied liw i i uparci. Z powodu sw ojego  
usp> sobien ia ogarn ia  ich sm utek  i  be# 
w iedna tęsknota, z  powodu czego nieraz  
zbaczają z obranej drogi i  narażają się  
na przykre następsw a. P o  opanow aniu  
okresu niepowodzeń spodziew ać s ię  ma 
gą zm iany ku lepszem u, a dalsze ich ży  
cle u łoży się  pom yślnie, Oędą m ieć mo* 
ność zabezpieczyć sobie d ostatn io  m ate 
ria ln ie  przyszłość.

N ajw iększy w p ł y w  u* ieh  łos życia, 
charakter i prze naczenie w yw iera J* 
w is* szcząśliw y m iesiąc łu ty , d aty  dnia 
3, 19, 17, 21, liczby lo teryjn e 8 2 8 5 2.

O rganizm  ich  sk łon n y  jest do prieeią  
hienia nerek, cierpień wątrobianych^ w* 
dnej opuchliny, u traty  przytom ności I 
zem dlenia pow inni unikać porażenia d «  
necznego.

W roku panow ania p lanety  Marsa, M  
dą przechodzić w iele w alk i praykrośel a
powodu in tryg  w rogów , Sec* dzięki ciec  
pllw oścl zw yciężą takowych.

*

Kto wygrał na loterii
W dniu 21 Lm. w  dalszym  ciągn ien i*  

lo ter ii p aństw ow ej p adły  następując*  
głów ne w ygt-ate:

S ta ła  dzienna wygrabia zł. 29.099 aa  
nr. 39746

Zł. 75.000 ua ar. U iitńi 
Zł. 50.000 uh nr. #7422 
Zł. 10.000 ua nr 55084 
Zł. 5000 na n ry: 31271 58028 
Zł. 2000 ua u-ry: 45690 58042 844#  8570 

155155 “»
Zt. lOtKJ ua n-ry: 36279 38007 41003 607#  

70714 89037 92616 102176 139274
Zł. 500 ua u-ry: 10413 13110 18879 2*Ź»4 

36087 46519 48470 51658 58334 63123 675#
73700 101050 132503 140356.

ZJ. 250 na n-ry: 2769 9047 9712 108*1
13308 16908 17485 19116 *25764 30005 ‘23589
31003 Stiff4 38943 42615 49488 50518 553#  
33545 56425 63725 60530 €9249 72672 78899 
74295 80363 87574 91403 102192 109587 119#* 
111*258 112450 120645 132106 183399 139674
14GB36 155330 154026 156145 158946 158788.

i > • > t ’7 ■ ’ ‘ « ’• • ' I ■/

Pracownicy państwowi
N A  A U D IE N C JI U P R E M IE R A
Prezes R ady M inistrów  gen. S łą  

w oj-Składkow ski p rzy ją ł delegację 
M iędzyzwiązkowego K om itetu  P raco  
wników Państw ow ych.

Na audiencji tej przedstaw iciel* 
- J ń  H olow niczych  p rzedstaw ili p. pr*  
m ierowi postu la ty  pracow ników  a m. 
spraw ę dodatków rodzinnych, lukaD 
pych i zw rotu  za w pisy szkolne.

Złodziej zamordował
W A R SZ A W SK IE G O  K U P C A .

Potw ornego m orderstw a dokonano w 
G ołkow ic pod P iasecznem  w w illi zaincri 
nego kupca z W arszaw y p: Edw arda  
C hiostow sk iego . P och w ycon y na rabun  
ku bandyta postrzelił śm ierteln ie właśoł 
cie lą  m ieszkania.

W nocy p. C hrostowski zbudzony u ag ls  
odojrzanyrn szm erem , sp ostrzegł przy 
łóżku sw oim  nieznanego m ężczyznę, któ  
ry  w yciąga ł ze stojącej obok nocnej 
szafk i zegarek. K u piec zerw ał sią z łóó< 
ka i rabusia p och w ycił za reke. W  tym  
m om encie padł strzał. W łaścic l m ieszka  
n ia  runął na podłogą. M orderca rzuc-if 
sią do ucieczki przez otw arte okno.

Z aalarm ow ani dom ow nicy w padli dą 
pokoju p, C hrostow skiego. P ierw si i  p» 
mocą ojcu posp ieszy li syn ow ie. Oni tek 
w id zieli zbrodniarza uciekającego. N im  
zarządzono p ościg , bandyta zbiegł.

C hrostow ski w  k ilk a  ch w il życie zskoń  
czyi.

P ow iadom iona p o licja  przybyła a* 
tychm iast na m iejsce zbrodni. U sta lone, 
że m orderca dostał sią do m ieszkania  
przez otw arte okno. Tą sarną też drogą  
zbrodniars zb iegł. Śledztw o w  toku.
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Jutrzejsze mecze piłkarskie
I W  W . 9 X ą g i ^ i » B 9 M

J u t ro  odbędą się następujące mecze 
p iłk a rsk ie  w Zagłębiu:

STRZELECKI -  DĄBROWA.
O gouz. 11 odbędą się na stad io ire  

w ie jsk im  w Dąbrow ie zawody p iłk a rsk ie  
«  w ejście do A kł. ZOZPN. pomiędzy TS. 
D ąbrow a — KU. Zw. S trzelecki (Niwka).

D ąbrow a zdobyła m istrzostw o sw ojej 
jjru p y  w im ponującym  sty lu  nie przegry  
s ra jąc  ani jednego spo tkan ia  i zdobyw a
ją c  pk t. 25-Ę bram ek 51:7.

Obie drużyny w ystępu ją  w najsiln ie j 
azycb składach.

WYSOKA — ZAGLĘBIANKA.
K a boisku KS. Z ag lęb ianka odbędzie 

*iq mecz p iłk i nożnej o wejście do Ligi 
O kręgow ej m iędzy KS. W ysoka (Łazy) 
— KS. Z aglęb ianka (Będzin). Początek 
meczu o godz. 16.S0.

Przedm ecz o godz. 14.S0 między Gwia

Zaw ierc iańska  Warta
P O S Z U K U JE  PR ZEC IW N IK Ó W .

K lub sportow y „W arta* z Z aw iercia  z 
■uwagi na rem ont w łasnego boiska w Za 
w ierciu, dyspobują  następującym i term i 
no mi na w yjazd pierw szej drużyny: 31 
kpea , 7, 14 i 15 s ie rpn ia  rb.

Zgłoszenia zechcą kluby nadsyłać pod 
adresem . KS. . W arta'* w Zaw iercu, na  
ręce, p. K azim ierza Ra jeżyka- tńrząd 
m iejsk i.

W y ś c ig i  k o l a r s k i e
ZW IĄ ZK U  STR ZELEC K IEG O

K om enda i zarząd pow iatu  Związku 
S trzeleck iego  o rgan izu je  w Z aw ierciu w 
niedzielę dn. 24 bm. w yścigi ko larsk ie. 
T ra s a  obejm uje 50 kilom etrów  i p row a
dzić będzie: z Z aw iercia przez M arci
n ó w . M ijąezćw  Będusz, L eśniak  i, S ie
w ierz, K rzem iendę i Torębę do Zaw iercia

S ta r t  p a tro li wyścigow ych o godz. 14
ulicy 3 M aja. P a tro le  ma.iąee stanąć 

do w yścigów  re k ru tu ją  się w yłącznie ze 
Zw iązku Strzeleckiego pow. Zawierciań- 
dkiego.

Kusociński—Noji
SENSACYJNY POJEDYNEK NA MI

STRZOSTWACH POLSKI
Npji zdecydował się ostatecznie s ta 

nąć do po jedyosu  na 5 km. z K usoiiń- 
* łum . Sensacyjny  ten  lie g , k tó ry  bidzie 
najciekaw szym  punktem  lekkoatletycz
nych m istrzostw  P o isk i. rozegrany bę
dzie w niedzielę tj. w d rugi dzień za
wodów.

L ista  zgłoszeń została też uzupełnio
na  nazw iskam i: K ucharskiego i K jrze - 
jn«»w»ki3a o ze Lwowa oraz H erm an i — 
O rgan iza to rzy  za zgodą PZLA. zgodzili 
się p rzy jąć  spóźnione zgłoszenie Lwo
w ian, dzięki czemu K ucharsk i będzie
m ógł startow ać w biegu ua 860 en. i Łć»jO 
oi. Zw olnienie H erm an a  z w ileńskiego 
O gniska w płynęło do PZLA. uuegraficz 
nie iv czw artek i jednocześnie za tw ier
dzono zgłoszenie jego do w arszaw A lej 
Polonii. I  w tym  w ypadku rów nież P. 
Z, Ł A. zgodził się na sh u t H etm ana 
w m istrzostw a ' h Polsk i.

*  *  *

PZLA. zdecydowało się urządzić krót 
ifi, obóz treningowy* w C lW F -ie  p r z e d
meczem z N orw egią d la  sztafety  LslOO
*rj. w składzie: D anow ski, Zasłona. Du- 
łśueeki, T rojanow ski.

B o k se r  polski C h o m a
PRZESZEDŁ NA Z A WOBOSTWO.
Znany hok«er w agi ciężkiej Choma 

podpisał ze S tanisław em  Cygam ewiczem  
k o n tra k t na boksera zawodowego. Cho
ina stoczyć ma swą pierw szą w alkę, ja 
ko  zawodowiec już  w sierpn iu  w Nowym 
Jo rk u  i  Roykeilym .

N a przeszkodzie w zrealizow aniu  je 
go pbuiii stoi jednak brak  wizy wjazdo
we.) do A m eryki. W obec tego Chom a wy 
jechać m a do A m eryki naraz ie . jako  
pracow nik  okrętowy i na m iejscu dopie
ro  s ta rać  się o pom yślne załatw ienie 
spraw y.

zdą (Będzin) - -  Z ag lęb ianka IŁ  
S LA VIA -  UNIA.

Na stad ionie U nii o godz. 17.30 odbę
dą się zawody koleżeńskie m iędzy KS. 
S ian ia  z R udy Śląskiej a U nią.

O godz. 13.30 przedir.ee/ KSM. Stary* 
Sielec — I jn ia  II.

Elektrownia O k rę g o w a  w Z ag łęb iu  D ąb ro w 
skim, 5 .  A , zaw iadam ia  sw y c h  P  T. O d b io r
ców, źe w dniu 2 4  bm.

zostanie wyłączony prąd w Sosnowcu
w dzielnicach: Konstantynów, Sieiec,ul. Kuźnica 
i 1-go Maja na  przeciąg czasu  o d  godziny  

5-ej ran o  do  13-ei.

W R Ę C Z E N IE  K A C  ROD Y W A L A S 1 E W IC Z Ó W N IE.
Zdjęcie przedstaw ia moment w ręczen ia  nagrody ĄValasiewiczó\vuV, 

zwyeięzyni w TiieglUna 100"mir.'," ii;rmiędzyri';jroddwyćTi 'zawodach lekkoa
tletycznych w Berlinie. ,

KINO „ZA G ŁĘ B IE ”
D z ll!

Film  wielkich wzruszeń humoru Niespotykany tem at p. t.

W  PORCIE CZEKA DZIEWCZYNA |
Frapujące przeżycie cichych bohaterów, którzy przeżyli tylko

6 godzin.
W roi. gł. PATRIOTA H ILLIA R D  i SEBA STIA N  SHAW

1  Fpczątek o g. 17.30. w L odzicie 1 i  3 0 . Bilety od

Kino „PATRIA**
Dziś rewelacyjny program !

1) O L I V I A  D E  H A V 1 L L A N D  w filmie erotycznym

Przygoda pod Paryżem
2) D ram at  sensacy jno-k rym ina lny  p. t.

STRZAŁ W NOCY
Urząd Skarbowy w Zawierciu

w m yśl § Ko Rozporządzenia R ady M ini
strów  z dn ia  25.V1 1932 r. (Dz U. R. P . 
Nr. 62, poz. 560) podaje do publicznej 
wiadomości.* że dn ia  28 lipcą 1938 r. o 
godzinie 0 rano w M yszkowie odbędzie 
się sprzedaż z licytacji ruchom ości nale 
żącyeli do A lem bika M ajera  z M yczko- 
w a. a m ianow icie 4 tysiące litrów  octu 
— oszacowana na  1.WI0.— zł. oraz rucho
mości należące do W ajcn iana  A brani a 
M endla z M yszkowa a m ianow icie dwa 
naście beczek je lit końskich, oczyszczo
nych. solonych a 1100 m tr. sześć. = , 13200 
m tr. sześć,, oszacowanych na 528 zł.

Zajęte przedm ioty m ożna oglądać 
pod w skazanym  adresem  w dniu licy
tacji.

Za Naczelnika Urzędu
( - )  Mgr A. SUCHAN.

Na m istrzostwa Anglii
JA D Ą  POLSCY LEKKOATLECI.
Na, m iędzynarodow e zawody lekkoa

tletyczne. w Londynie w dn. 31 bm . i 1.8. 
po jadą  ostatecznie G ie ra t to, Gąssowski 
i Noji. Na zawody te byli również zapro 
szeni Schneider i K ucharsk i, w yjazd ich 
jed n ak  odwołano. Vi p io st z L ondynu u- 
dpdzą się nasi zaw odnicy do Oslo na 
mecz z Norwegam i.

— Panic Boże, prowadź m nie Pan  
na właściwe drogi, abym pil tylko ty 
le, ile wchodzi — —

Zarząd Htefski w Sosnowcu
niniejszym ogłasza

p r z e t a r g
na przebudowę ulic:

1) ul. Sienkiewicza
2) nI. Prezydenta Mościckiego
3) ulicy bez nazwy (na hałdach od 

Ubezpieczalni do ul. PieraekiegoJ
4) ul. Wysoka
5) oraz nawierzchni pod wiaduktem 

na ulicy Piłsudskiego.
Termin składania o fe r t  do dnia 

] sierpnia 1938 r.
Podkładki przetargowe wydaje 

W ydział Budownictwa pokój Nr. 47 
w godzinach urzędowych.
Sosnowiec, dnia 21. V II. 38 r.

mmm && f-> jmmmummui
P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
ehorób w en śry izn yc lt  i skórnych „POMOC" j 

S O S N O W I E C ,  u l .  3-30  M a j a  3 1
Czynna 11—1 j 4S—S pp.^ w święta 11—1 j

Teł 61 M9

W f f f V v
>Y SĄDZIE. >

Sędzia: — P odsądny p rzy zn a je  się 
zatem  do popełnionego przestępstw a?

P odsądny: — Nie... p an ie  sędzio, mój 
adw okat przekonał m nie, że jestem  n ie  
winny.

D/ić

KINO „EDEN1*
Po'ski film p. t. D * iś

NIEDORAJDA
w roi gł. ADO F DYMSZA i inni 

2 f i lm

Trójkąt narzeczeński
w  roi  gł.  C l a u d i t t e  Colber t ,  F r e d  Mac- 

Mur ray : ,  R o b e r t  Yro u a g

Początek I seansu o godz. 17.60 w 
niedzielę o godzinie 15.30.

DR0SKE OGŁOSZENIA
KUPNO I SPltZK DAZ

P O M N I K !
R o io to w ce . fig u iy  z kam ienia 

m arm uru  i grn.nUu (groby 
S B B  m urow ane) oraz wszelkie robo- 
l&Pfe ty I o lon iarsk .e , schody, posadź 

EktffMfrtf r s l u p y  i ru ry  H. to e n lm a n  
D ąbrow a Górm, K r Jadw ig i 46 tel. 6c-2tl6 
Robota gw aran to w an a , w arunki ptatno- 
ci do 2-eli la t . ___________________ _

M E B L E
na ra ty  gotowe i zam ów ienia syp ialn ie  
stołowe, gabinety , kom binow ane szafy, 
saloniki i kuchnie

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, saloniki i g a ru ilu  

r y  kiiibowe fotele, kozetki, m aterace, 
s ia tk i, wszelkie przeróbki w ykonanie so 
lidne gw arantow ane, ceny n iskie J.
TOMCZYK, Sosnowiec, u l. I-go Maja 14
Teł. 63-165. P rz y jm u je  pożyczki i ob li
gacje państwowe. F irm a  egzystu je  od 
1310 roku. _____  ,___ __________  „

P O M N I K .
i rzeźby artystyczne, slupy żelbetowe o- 
raz  kom pletne parkany  i inne wyroi y 
betonowe poleca tan io  ..WIKTORIA" 
D ąbrow a ul. N arutow icza 41. Skrz. pocz
tow a 93. telefon 66 436.
P L A C  tan io  do sprzedania  przy  ul. Bud 
nej. W iadom ość R udna 15-d od 3—7.

W ydawca: Helena Morisiorska, Druk. ^Esprcs Z»gtebi&‘‘ Sosnowiec Teatralna La. Redaktor odpow.: Tadeusz I


